
Mr. 252 Czwartek, 1 listopada 1928 Rok 118

GAZETA LWOWSKA
* ‘tost,

PRENUMERATA:
COWA miesięcznie: bez dostawy do domu 4 80 — 
awą 5*30 — ZAMIEJSCOWA miesięcznie z prze­
syłką pocztową 5 30 — ZAGRANICĄ 7-00 Zł.

P„ K. O. 141.690.

W YC H O D ZI C O D ZIEN N IE O G O D ZIN IE 3-ej PO ­
PO ŁU DN IU  Z W Y JĄ T K IE M  DNI PO  ŚW IĄ T E C Z N Y C H

Cena numeru 20 gr.

Biura Redakcji i Administracji j ul. Karmelicka 2 
Telefon Redakcji 21-18, Administracji 21-17 
Redaktor naczelny przyjmuje cd godz. 1 1  do 12  

Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

A p e l .

Po temu kilkanaście poszła
5re ■ ■iu wieść, że na wielkiej bitewnej 

l,; świata stanie i polskie wojsko, 
cjjj 3̂-Wahał się starzec zgrzybiały, ani 
V°Pię> 2 lat dziecinnych dopieroco 
si ŝ e, w  siwy legjonowy przebrać 
-  Bandur. N ie inaczej było lat temu
5.. ■. gdy na wolna już wówczas na- 

szła od wschodu nieprzyja- 
nawałnica. N a  licznych polach 

udaliśmy w  tvcn  krw aw ych 
S jf^ 1 chlubnie egzamin wobec Hi-

fj*.
Be me koniec był na tern naszej

J^&dze: przyszły czasy powojennych 
PUczeń i niedostatków; w  gruzy 
ajjhdai się nasz system w alutow y, ta 

;OTw.i dobrobytu i konsolidacji go­
ń c z e j ,  przygasały fabryczne pale- 

u -> rzucając tysiące ofiar molocho- 
^ “ezrobocia, rozprzężenie gospodar- 
fc 1 społeczne ogarniało coraz szerzej 

cężniej wszelkię dziedziny życia na 
L°°- Lecz i wtedy stało się, że oży- 
> e  m ocarnym  duchem Wielkiego 

gronu ludzi wzięło na swe barki 
i 1linie odbudow y; rozpoczął się o- 

ożywienia, rozkw itu i postępu; 
dy ‘.'p stanęła waluta, majestatycznie 

poczęły od nowa fabryczne ko- 
tL ,y>. pierzchła bezpowrotnie mara 

t^°h°cia, płynąć poczęły do nas ka- 
y Zagraniczne, zaufanie własne

przy-Mi. y c h  w  nasze siły i naszą 
°®c rosło z dniem każdym.
Ale uderzm y się w  piersi i w y-

czy każdy z nas, każda jtd- 
iąje''ia z osobna, każdy poszczególny 
Qsob Państwa wielkie złożył

oHai7  na ołtarzu tej odbu- 
iL, czy wielu od każdego z nas żą- 
iL , Wysiłków i poświęceń? czyż nie 
5 .  0 się to w szystko raczej bez nas, 
W*** iedy nis było danem spożywać 

Ęy|°sławione tych przemian owoce? 
oie zwaliliśmy całego ciężaru na 

Pizybraw szy za nim wygodne 
L > k o  obserwatorów ? T ak  było! 
^ J t y w a  szła bezwzględnie od

»J^adchodzi jednak chwila, kicuy 
l| czeństwo samo, społeczeństwo ca- 
“ 'a zdać przed soba i światem egza- 
.* swej dojrzałości gospodarczej,
19  rozumu gospodarczego, swej 
tyj bionej woli. Idzie o to, byśm y sa- 
V r Zed sobą striesznynu me w y kią- 
r sZukając dalekich dróg dla eks- 
•łslt, naszej produkcji, kiedy droga
Jl^ ż sza  na nasze własne rynki stoi 
W ^lei zam knięta; zamknięta niedo 
\  i bezmyślnością nas samych. 

’ecinrvego kaprvsu, dla głupiego 
czajenia bierzemy w  ręce wy- 

°bcej produkcji, płacąc za nie 
f^o^Zrni, wydzieranemi naszemu 
' W 05eeptc.y;i, naszemu robotnikowi, 

naszego Państwa. Czas
. U 
k,

naszego
b Zr Rząd więcej w t ,rm kierun- 

*lf>, ^  nie może; reglamentacje, cła 
dv st° j ;ł mu dzi' w szerszej mierze 

Cl>y ^P°zycji. N a ogół obywateli 
Nr.ójj- a teraz kolej, by zdobyli się na 

^°brej woli, na odrobinę po-
} ,
Mi DUno jednak trzeba w tem ca- 
^°dar^a^nferliu zwrócić uwagę: o go- 
r >ap-,dZe rozchodzi się sprawy, więc 

a' e zarazem i z gospodarską 
Mczy ™ S°spodarskim rozumem do 

^ rzystępować należy. Nie po-

Pan Prezydent o oszczędności.
Warszawa, 30 października.

Z okazji Dnia Oszczędności Pan Prezydent Rzeczypospolitej pozwolił 
opublikować następujący swój aforyzm:

„NARÓD, W  KTÓRYM OSZCZĘDZANIE STAŁO SIĘ PRZY­
ZWYCZAJENIEM KAŻDEGO OBYWATELA, BUDUJE SWOTE GO­
SPODARSTWO NA NAJTRWALSZYM  FUNDAMENCIE”.

Warszawa, 30 października. (PAT). 
W  dniu 30 października b. r. w  go­
dzinach wieczornych odbyło się pod 
przewodnictwem  Prezesa R ad y Min. 
prof. dra Kazim ierza Bartla posiedze­
nie R ad y M inistrów, na którem  zała­
twiono szeieg spraw bieżących. M. in. 
Rada M inistrów przyjęła projekt usta­
w y w sprawie ratyfikacji traktatu 
przyjaźni pomiędzy Rzecząpospolitą 
Polską a cesarstwem oerskiem, oraz 
um owy handlowej z Persją, ponadto 
projekt rozporządzenia R ad y Min. w 
sprawie uzupełnienia statutu organiza­
cyjnego Ministerstwa Rolnictwa.

W arszawa, 30 października. (PA T).

Z Rady Ministrów.
N a dzisiejszem posiedzeniu Rady Min. 
przeprowadzono dyskusję nad przed­
stawionemu przez M inistra skarbu 
projektam i następujących ustaw: pro­
jektem ustawy o stałym podatku ma­
jątkow ym , projektem  ustawy o pod­
wyższeniu i. wyrównaniu stawek po­
darków gruntowych oraz unorm owa­
niu poborów niektórych danin kom u­
nalnych, projektem  ustawy upoważ­
niającej Mmistra skarbu do obniżenia 
poaatku przem ysłowego od obrotu, 
wreszcie projektem  ustawy zmieniają­
cym  brzmienie art. 5 ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 o podatku od lokali.

Litwini wzmocnią ochronę granicy na czas 
obchodu 10 lecia Niepodległości olski.

Kowno, 3 1 października. (AW .) 
W  związku z uroczystościami 10-lecia 
Niepodległość: Państwa Polskiego li­
tewskie min. obrony krajowej wydało 
rozkaz do komendy straży granicznej, 
polecający, ażeby w okresie od 5 do 15  
listopada wzmocniono ochronę grani­
cy litewskiej. Litw ini obawiwą się, aby

Polacy zamieszkujący na terytorjum  
litewskiem nie przechodzili na stronę 
polską i nie brali udziału w  uroczy­
stościach polskich. Zakazano również 
wydawania przepustek granicznych 
rolniczych, udzielanych stale luoności 
pogranicznej.

Konferencje prasowa Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny.

ostateczność! Chiński mur

W arszawa, 30 października. (PAT). 
Dnia 29 bm. w siedzibie Federacji od­
była się konferencja prasowa Federacji 
Polskich Zw iązków  O brońców O jczy­
zny z okazji manifestacyjnego zjazdu 
delegatów Federacji w  dniu Święta 
Niepodległości. Zebranie przy licznym  
udziale przedstawicieli prasy warszaw­
skiej, prowincjonalnej i zagranicznej, 
zagaił prezes Federacji generał G órec­
ki, zaznajamiając obecnych z ruchem 
zjednoczeniowym b. wojskow ych i 
kom batantów na całym świecie, czego 
wynikiem  byio utworzenie m iędzyna­
rodowej organizacji b. wojskow ych pod 
nazwą FID A C . Polski I Idąc pod na­
zwą »Federacja Polskich Zw iązków  
O brońców O jczyznv« utw orzony zo­
stał przez 16  organizacyj i zjednoczył 
się pod hasłem »W szystko dla Pań- 
stwa«.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Zw iązku Inwalidów W ojennych, 
k tóry  oświadczył, iż zarzad w oje­

wódzki i stołeczny tego Zw iązku jed­
nomyślnie uchwalił przystąpić do Fe­
deracji, co też zadeklarowały zarządy 
okręgowe Zw iązku Inwalidów W ojen­
nych w  Krakowie, Białym stoku i na 
Śląsku. W  ten sposób wszyscy inw ali­
dzi znajdą się pod wspólnym  sztanda­
rem Federacji. Oświadczenie to przy­
jęto entuzjastycznemi oklaskami.

W  dalszym c.ągu zabierali głos re­
prezentanci poszczególnych organiza­
cyj należących do Federacji, przedsta­
wiając krói.ki zarys historyczny po­
wstania i rozwoju Zw iązku oraz cele 
ich i zadania.

Następnie generał G órecki odczy­
tał deklarację przystąpienia do Federa­
cji Legionu Śląskiego, jednoczącego 
wszystkich powstańców śląskich poza 
W ojewództwem Śląskiem. N a  zakoń­
czenie prezes Federacji przedstawił plan 
obchodu ŚY/ięta odzyskania niepodle­
głości dnia 1 1  listopada b. r.

należy do legendy; m y go u siebie 
tw orzyć nie pragniemy. Zarozum ia­
łym i być też nie chcemy, z zagranicy 
niejedną jeszcze rzecz Drzyswoić sobie 
ku własnemu pożytkow i m usim y; bez 
mejednego przedm iotu obejść się jesz­
cze nie, potrafim y. , Zasklepić się w  
ciasnem kole, oczy na świat przysłonić 
naszej kulturze nie przystoi.

Idzie jedynie o to, by zgodnie z 
nakazem serca, zgodnie z samozacho­
wawczym  instynktem ku własnemu

najpierw sięgać produktowi, wspierać 
go i czasem nawet na drobne niedoma­
ganie oczy przysłonić.

. N a to minimum zdobyć się mu- 
s±mv.

Bo chyba nie będzie nam miło, je­
śli ktoś słusznie o nas powie, żeśmy 
zbyt do niewoli przyw ykli i w yzbyw ­
szy się politycznej, idziemy dobro­
wolnie w ekonomiczną.

KODYFIKACJA PRZEPISÓW 
O SŁUŻBIE KONSULARNEJ. 
Warszawa, 31 października. (AW ). 

W  Departamencie konsularnym M.S.Z- 
przystąpiono do kodyfikacji przepisów 
dotyczących służby konsularnej. Prace 
te prowadzą pp. dyrektor Departamentu, 
konsularnego BabińsU i naczelnik wy­
działu Gawroński oraz kierownik refe­
ratu prawodawstwa konsularnego Dąb­
rowski.

MAGISTRAT WARSZAWSKI A URO­
CZYSTOŚCI DZIESIĘCIOLECIA.

Warszawa, 31 października. (AW ). 
„Epoka" donosi, że na pokrycie ko­
sztów urządzenia uroczystości z powo­
du dziesięciolecia odzyskania Niepod­
ległości Polski postanowił Magistrat 
przeznaczyć sumę 100.000 zł.

DEKORACJA ARCYBISKUPA 
TEODOZJUSZA.

Wilno, 30 października. (PAT). 
W  dniu 30 b. m. odbyła się w pałacu 
Wojewody uroczystość wręczenia pra­
wosławnemu Arcybiskupowi Teodozju- 
szowi odznaki Krzyża Komandorskiego 
z gwiazdą orderu „Polonia Restituta". 
Aktu wręczenia dokonał pan Wojewo­
da Raczkiewicz w towarzystwie wyż­
szych urzędników Województwa, przed­
stawicieli mićista, członków konsystorza 
prawosławnego w Wilnie i wyższego 
duchowieństwa prawosławnego. Prze­
mówienia wygłosili pan Wojewoda Racz­
kiewicz oraz Arcybiskup Teodozjusz. 
Po uroczystości wręczenia odznaki pan 
Wojewoda Raczkiewicz podejmował ks. 
Arcybńkupa Teodozjusza śniadaniem 
w ścisłem gronie.

Z POBYTU P. IIOŁGWKT W  RY­
DZE.

Ryga, 30 października. (AW ). »Sie- 
wodnia« publikuje wyw iad z przyby­
łym  tu na parę dm naczelni! >em W y - ’ 
działu wschodniego M. S. Z . p. H o- 
lówką. Zapytyw any o cele przybycia 
do R ygi. p. H ołów ko stwierdza, iż 
przybył dG stolicy Łotw y dla osobiste­
go widzenia się ze swoim długoletnim 
przyjacielem, posłem Łukasiewiczeni. 
P. H ołów ko zaznacza, iż prace konfe­
rencji kolejowej polsko-łotewskiej po­
suwają się naprzód najzupełniej po­
myślnie. N ie rozwiązane zostały jedy­
nie drobne kwestje gospodarcze. Są 
pewne podstawy do mniemania, , iż  
prace lotewA o-polskicj konferencji o- 
pracowującej konwencję kolejową, za­
kończą się pomyślnie. W  sprawie per­
spektyw konferencji królewieckie;, p. 
H ołów ko oświadczył, iż. delegacja pol­
ska nowych propozycji przy przy­
szłych pertraktacjach nie wnosi.

»W ten sposób —. zakonkludował 
swój wywiad p. Hołówko — ostatnie 
słowo należy obecnie do Litwy«.

MINISTER KNOLL JEDZIE DO 
KRÓLEWCA.

Berlin, 30 października. (A TE). 
P&sel Rzplitej przy rządzie niemiec­
kim p. Minister Rom an Knoll. udaje 
się w  pierwszych dniach listopada do 
Królewca, celern wzięcia udziału w po­
siedzeniu inauguracymem konferencji 
polsko-htewskiej. Niemal r| w rocze- 
śnie z Min. Knollem  powrócił z W ar­
szawy radca legacyjny o. Gawroński 
i objął urzędowanie.
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Oszczędność 
i samowystarczalność.

Dzień Oszczędności — który  ob­
chodzą u siebie wszystkie narody c y ­
wilizowanego świata — to nie święto, 
ale dzień wytężonej prace 1 obrachun­
ku naszego udziału w życiu gospodar- 
czem narodu i państwa.

W  bieżącym roku w tym  samym 
czasie obchodzi się w  Polsce Dzień O- 
szczędności i tydzień samowystarczal­
ności.

I nie jest to przypadkow y zbieg o- 
koliczności. — Bo zagadnienia te ści­
śle bardzo ze sobą się wiążą.

Oszczędność to rozumne, celowe 
gospodarowanie dobrami materjalne- 
mi, to zasada, że zawsze należy więcej 
wytw arzać, zarabiać — niż się używa, 
wydaje, to odkładanie stałe i syste­
matyczne z bieżących dochodów na 
rzecz przyszłości, to uniezależnianie się 
od chwilowych konjunktur i przy­
padków. — Oszczędność — to dążenie 
do samodzielności i niezależności ma- 
terjalnej jednostki przez wytężoną pra­
cę i rozum ny podział jej rezultatów 
na część, która musi wystarczyć na 
zaspokojenie bieżących potrzeb i dru­
gą część, której zadaniem jest zaspo­
kojenie potrzeb przyszłych.

Oszczędność — to przeciwstawie­
nie m arnotrawstwa, bezmyślnego zu­
żywania sil, czasu, pieniędzy.

Jeżeli w Polsce na 14  m iljonów lu­
dzi pracujących, codziennie każdy 
zmarnuje tylko 20 minut — m arnuje­
m y w  ten sposób dziennie 467.000 go­
dzin pracy. — Jeżeli wartość jednej 
godziny . pracy przyjm ujem y tylko na 
20 groszy —• otrzym am y zmarnowaną 
sumę dziennie 93.000 zlotvch, a rocz­
nic 33 m iijony złotych!

I na odw rót gdyby 10.000.000 lu­
dzi w  Polsce oszczędziło tylko po 1 zł. 
miesięcznie, mielibyśmy rocznic 120 
miljonów złotych a za 10  lat prawie 2 
m iljardy złotych własnych narodowych 
kapitałów!

Ja k  w  życiu jednostki tylko praca 
i oszczędność prowadza do dobrobytu, 
tak w  życiu narodu i państwa tylko 
dążenie do jaknajdalei posuniętej sa­
mowystarczalności — jest jedyną dro­
gą do stworzenia w arunków  dla wszech 
stronnego rozwoju gospodarczego na­
rodu, do niezależności gospodarczej od 
obcych. — A  niezależność gospodarcza 
jest zasadniczym postulatem niezależ­
ności politycznej.

Poważnie niepokojące cyfry  nasze­
go bilansu handlowego, wykazujące, 
że za dużo rzeczy sprowadzamy z za­
granicy, a za mało w yw ozim y, naka­
zują całemu społeczeństwu podjąć wal­
kę z tem niebezpieczeństwem, jakie 
bierność bilansu handlowęgo ze sobą 
przynosi.

Ponieważ nie produkujem y wiele ta­
kich towarów, któreby m ogły znaleźć 
w ielki zbyt zagranicą, musimy dążyć 
do ograniczenia przywozu obcych to­
w arów  tylko do rozm iarów istotnie 
niezbędnych rzeczy i w yrobów .

Z  cy fr  naszego bilansu handlowego 
za I-sze półrocze 1928 roku w ynika, 
że tow arów  takich — jak kosm etyki 
i pachnidła sprowadziliśmy w  tym  cza­
sie za prawie 6 m iljonów złotych, tka­
nin jedwabnych za 23 i pół m iljonow, 
odzieży i konfekcji za 13 .6  m iljonów, 
galanterji za 6 m iljonów, obuwia za 
8 i pół m iljonów — czyli 37 i pół mil- 
jona złotych zapłacić musimy za to­
w ary, bez których społeczeństwo tak 
ubogie jak nasze wogóle m ogłoby się 
obejść, albo zastąpić je wyrobam i wła- 
snerui.

Jakżeż bowiem może się rozwijać 
w ytw órczość w  Polsce, gdy każdy to­
w ar jest już z góry uważany za lepszy 
— jeżeli tylko jest obcy.

Zwłaszcza obecnie w przeddzień za­
w arcia traktatu handlowego^ z N iem ­
cami — zorganizowane popieranie na 
każdym  kroku rodzimei polskiej pro­
dukcji w  konkurencji na rynku pol­
skim  z zalewem obcych tow arów , sta­

je się istotnem zagadnieniem naszej 
przyszłości gospodarczej.

»N awet na wojnie siła i potęga o r­
ganizacji nie jest tak widoczną — jak 
w  życiu ekonomicznem« — powiedział 
Stanisław Szczepanowski.

N a powszechnie przez naród uzna­
nej zasadzie oszczędności i popieraniu 
rodzimej produkcji oparty patrjotyzm

gospodarczy narodu i przezeń zorga­
nizowane wysiłki tworzenia kapitałów 
narodowych — warunków  bujnego 
rozwoju rodzimej w ytwórczości m u­
szą w yw alczyć Polsce niezależność 
gospodarczą — jak wysiłek stuletni 
całego narodu doprowadził do zdoby­
cia niepodległości politycznej.

D r. Stefan Uhm a.

„Jeszcze Prusy nie zginę!y“ !
Berlin, 30 października. (PAT). 

W  niedzielę odbył się wr Ełku w  Pru­
sach W schodnich, zjazd organizacyj 
młodzieży Bism arkowskiej, na którym  
przewodniczący tego zrzeszenia na 
Rzeszę, Sieveking, w zyw ał zebranych 
do zachowania wierności byłej dyna- 
stji panującej. W ierzym y w posłannic­
two narodowe wschodniego pograni­
cza Niemiec —• oświadczył Sieyeking 
- -  i dlatego podtrzym yw ać będziemy

w  szeregach młodego pokolenia ideę 
pogotowia wojennego i ideę monar- 
chji. W ierzym y, że wówczas tylko bę­
dziemy mogli odpowiedzieć na polską 
pieśń nienawiści pieśnią pruską »Jesz­
cze Prusy nie zginęly«. Pokolenie, 
wychowane w tym  duchu, wydobę 
dzie 7. fal Renu koronę cesarstwa nie­
mieckiego. równocześnie zaś w ydobę­
dzie z fal W isły koronę królestwa pol­
skiego.

W niemieckiem Zagłębiu Żelaznem grozi lokaut.
Berlin, 30 października. (A TE.) 

Ja k  donosi „Berliner Boersen K urier” 
z Bohum, przygotowują pracodawcy 
w  calem zagłębiu Żelaznem w ypow ie­
dzenie pracy robotnikom . Rozpoczęte 
w  niedzielę gaszenie wysokich pieców 
w  całym okręgu północno-zachodnim 
zostało już w  większości hut przepro­
wadzone. K oła przem ysłowe oczekują 
z niecierpliwością w yniku narad, któ­

re rozpoczęły się dziś w  ministerstwie 
pracy w Berlinie, celem nadania w yro­
kowi rozjemczemu, który został od­
rzucony przez pracodawców, m ocy o- 
bowiązującej. „Berliner Boersen K u ­
rier” zapewnia, że jeżeli minister pra­
cy ogłosi w yro k  sądu rozjemczego za 
prawom ocny, to pracodawcy ogłoszą 
w  całym okręgu lokaut.

Wystąpienia włościan przeciw władzy
sowieckiej.

R yga, 30 października. (A TE.) Pi­
smo sowieckie „Czerw ona Ługansz- 
czyna” podaje szereg faktów , z któ­
rych wynika, że czynne wystąpienia 
włościan przeciwko w L d zy  sowieckiej 
na Ukrainie wzmagają się żyw iołow o. 
W  okręgu Ługańskim w miasteczku 
Derkul włościanie spalili gospodarstwo 
prezesa sowietu oraz zabudowania ko­
m uny rolnej. We wsi Iwańcy zamor­
dowano komunistę Aleksiejewa. We 
wsi Bogorodzickie włościanie śmiertel­
nie pobili członka komisji podatkowej 
oraz prezesa sowietu tej wsi. W  okpli- 
cach Ługańska ukazał się oddział po­
wstańców, na których czele stoi ata- 
man Czernucha. Oddział napada ha 
urzędy sowieckie i terroryzuje kom u­
nistów. Pismo „Kom unist” ,

dzące w Charkowie również donosi o 
aktach terroru antysowieckiego. W  
Białej C erkw i zam ordowano redakto­
ra pisma „Radjanska N yw a”  M oczyn- 
skiego. Sprawców nie w yk ryto . W  o- 
kolicach Kijowa we wsi Karboczynie 
pobito korespondenta komunistyczne­
go Krawczenkę. W e wsi Halincach o- 
raz w  Sofjewskiej Borszczynówce w ło­
ścianie pobili korespondenta pism so­
w ieckich Iwanowa za to, że rozdawał
pisma propagandowe. Znamiennem 
jest, jak to zaznacza „Kom unist’ , że 
podczas napadu włościan na komuni­
stów nikt ich nie broni, a w  niektó­
rych miejscowościach nawet organiza­
cje „Kom som olu”  biorą udział w
prześladowaniu agitatorów sowiec­
kich.

Cło przywozowe od żyta.
W arszawa, 30 października. (PAT). 

W  dniu dzisiejszym ukazało się w  N r. 
9 i »Dziennika Ustaw Rzolitej Polsk.« 
pod poz. 801 rozporządzenie Minis­
trów skarbu, przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa z dnia 29 października 1928 
w  sprawie ustanowienia cła przyw o­
zowego od żyta w  wysokości 1 1  zł. 
od 100 kg. Od żyta nadanego z do­
kumentami przywozowem i do bezpo­
średniego przyw ozu do Dolskiego ob­
szaru celnego najpóźniej do chwili

wejścia w  życie mniejszego rozporzą­
dzenia, jakoteż od żyta zalegającego 
w dniu ogłoszenia niniejszego rozpo­
rządzenia w  celnych składach urzędo­
w ych kolejow ych oraz nieurzędowych, 
pozostających pod zamknięciem cel- 
nem, cło nie będzie Dobierane w ciągu
7 dni po dniu wejścia w  życie niniej­
szego rozporządzenia. Rozporządzenie 
niniejsze wchodzi w  życie w  trzy dni
po ogłoszeniu.

A R E S Z T O W A N IE  P R Z E D S T A W I­
C IE L A  W Y W IA D U  SO W IE C K IEG O .

W ilno, 30 października. (AW ). 
Przed kilku dniami wileńskie władze 
bezpieczeństwa aresztowały wybitnego 
przedstawiciela wyw iadu sowieckiego, 
który po ukończeniu specjalnych kur­
sów, wydelegowany został do Polski. 
Aresztowany jest oficerem i nazywa 
się Erdm an. Rzekom o zbiegł on kie­
dyś z Polski. U jęto Erdm ana w chwili, 
kiedy zupełnie pewny swego incogni­
to, nosił przy sobie 4 paszporty za­
graniczne, wydane na różne nazwiska, 
oraz znaczną sumę gotówki w  dola­
rach. Jakie było zadanie Erdm ana — 
niewiadomo. W iadom o jest tylko, że 
ostatnio był on oficerem do specjal­
nych zleceń przy mińskim G PU . E rd ­
man zamieszkiwał w W ilnie od kilku 
miesięcy i w  tym  czasie kilka razy w y­
jeżdżał do R yg i.

C Z E SK I M IN IS T E R  SK A R B U  
U S T Ę P U JE .

Wiedeń, 30 października. (PAT). 
Dzienniki donoszą z Pragi, iż »Ceske 
Slovo« dowiaduje się, że minister 
skarbu Englisch wniósł dymisję z po­
wodu różnicy zdań natury finansowej 
i gospodarczej ze stronnictwam i koa­
licji. Idzie tu głównie o kwestje cukro­
we. Jak o  jego następcę wymieniają 
gubernatora Banku N arodowego p. 
Pospiszila.

Praga, 30 października. (PA T). Od
dłuższego czasu ukazują się w  prasie 
sprzeczne wiadomości o dymisji min. 
skarbu Englischa. Dzisiejsze »Narodni 
Listy« donoszą, że dymisja już została 
zgłoszona i będzie jutro przyjętą. K o ­
nieczność dymisji Englischa m otywują 
tem, że nie może dotrzym ać obietnic, 
jakie poczynił stronnictwu agrarnemu 
przy objęciu resortu.

Z M IA N Y  W L IT E W S K IE J 
P A Ń S T W A .
30 października.W ilno,

»Dziennik W ileński« oodaie: O 
ku dni krążą w kolach1 polityczny 
litewskich pogłoski o zmianach, 
cych nastąpić w łonie R ady _ p3rist 
W edług tych wersyj, ustąpić fl13 _ 
stanowiska członka R ady, prof 1 0 
kowieńskiego Rom er. Powodem te§ 
ustąpien.a miała być ostra wY nl,anlj 
zdań między ustępującym orofeso e 
a Waidemarasem. N a iednem z ° sc - 
nich posiedzeń Rady, prof. R ° nl 
poddał druzgocącej krytyce obec ^ 
kierunek polityki litewskiej ze spccR  
nem uwzględnieniem oolitvki zagU ,^ 
cznej. Waldemaras uczuł się dotkn1̂  
tym  i w  odpowiedzi na mowę Pc°  
Rom era użył słów nie licujących z P j 
wagą Rady. Prof. Rom er opuścił 5̂  
posiedzeń i miał wystosować hst ■, 
prezydenta Smetony. Poełoski te 
— pisze »Dziennik« — o tyle uspr^ 
wicdliwienie, że już z początkiem 
łalności R ad y państwa zaznaczył s1̂  
silny rozdźwięk pomiędzy nią a '  
demarasem.

N A P A D  F R A N C . M Ł O D Z IE Ż Y  j J '
JA L IS T Y C Z N E J N A  H E R R IO T ^

Paryż, 30 października. (AW), j  
powodu niedzielnych zajść przy i 
słonięciu pomnika Combes’a, młodz1 
rojalistyczna urządziła wielką demof!; 
strację przeciwko H erriotow i W W? 
nie, W  momencie, gdy odbywało s. 
tam posiedzenie R ad y miejskiej >
rej prezesem jest, jak wiadomo, 
riot), rojaliści wtargnęli na salę i w-1' 
wrogich okrzyków  pod adresem D® J 
riota, obrzucili go gradem kanik'*' 
H erriotowi cudem tylko udało się _  
niknąć okaleczenia, lub śmierci. 
piero policja przywróciła spokój.

PO D  A D R E SE M  PO LSK I.
Praga, 30 października. (PAT). 

ła prasa w  bardzo ciepłych słoW 
komentuje wiadomość o żywem  -r 
dźwięku, jaki znalazło zarówno ■W-Ŝ U 
społeczeństwa, jak i w  orasie polsłR 
święto dziesięciolecia powstania p3*1 
stwa czeskosłowackiego.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  DO  R A D ^  
N A R O D O W E J.

Berlin, 30 października. (PA 
W ybory do R.ady narodowej dały 11 
stępujące w yn ik i: Radykali 38 u13
datów (dotychczas 59), katolicy 
(42), socjalści 50 (49), partja chłopy, 
3 1 (3 1), liberali 6 (7), stronnictwo SP 
łeczne 3 (3), komuniści 2 (3), oeZp 
tyjni zachowali posiadane d o t y c h ^  
dwa mandaty.

N IE M C Y  JE D N A K  B U D U JĄ
C E R N IK  »A«. J j

Berlin, 30 października. (A 
Ja k  donoszą «Kieler Neueste N a c b l ,
ten«, wyznaczono już w  prelimif13, ^  
budżetowym ministerstwa ReichsWe 
drugą ratę na budowę pancernika 
Ja k  wiadomo, toczy się w  tej sPr3 jjji 
zaciekła walka między poszczegów 
stronnictwami. Partie lewicowe, 3 ,, 
demokraci. soAaliści. komuniści, 3 V

wkże i lewe skrzydło centrum, zap° f  
dają ostry sprzeciw przeciwko 
nuowaniu budow y pancernika. 
c.znie ministerstwo Reichswehry W 
dziewa się, że uda sie mimo wszy 
przeforsować kredyty na ten cel

M IŁ O ŚN IC Y  P R Z E S Z Ł O Ś Ć ^ ) .
Berlin, 30 października. ■ 

Związek narodowy robotników 
dzielników w  Szpandawie pod 
nem, zaprotestował na swem ° s ^16), 
zebraniu przeciwko usunięciu _z y.0^  
scowego parku tablicy parnij!- 
na cześć W ilhelma II. i ponau1* 3^ ^ *  
belma I. Zarząd związku 
zwrócić się do miarodajnych ccj, z3' 
ków 2 prośbą o nieusuwanie_tV och0” 
bytków , m otyw ując to tem, 
dzą one z czasów największe) 
ści Niem iec i przyczyniają s1?. 0by^3 
mania uczuć patrjotycznyr 
teli.
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Z e p p e l i n « w  d r o d z e  p o ­
ty W R O T N E I.

^adarszawa' 30 października. (PAT). 
hafeJOstac§a niemiecka w  Friedrichs- 
6 dr|'. P °daje do wiadomości, że do g. 
Hy , la dzisiejszego nie otrzym ała żad- 
stac- bezpośrednich wiadomości ze 
spoi''.radJOwej »ZeppeIina«. Ogólnie 
£ ZleWane jest przybycie powrotne 

ty. PPe|ina« we czwartek bieżącego 
Rodnia. Agencja Reutera otrzymała 
ię Parowca »Mauritania« wiadomość, 
sj^Ster°wiec »Zeppelin« ma znajdować 
^  ^  Atlantyku 1.500 km na wschód 

l Eurdandji. Sterowiec na- 
^  a' na wicher południowo - wscho-

Do kupiectwa polskiego!

Berlin 30 października. (A TE).

‘daj ostatnich wiadomości otrzy- 
*Gr t 0 8odz- J popoł., sterowiec
l.j 4 2eppełin« znajdował się o godz.
araj-

^ 0
W '

i ? *■ ~
ri,’ Według czasu środkowo-europej- 

pod 45 stopniem szerokości 
a 4 1 stopniem długości za- 

pQ. i.rilej. Lot odbywa się normalnie.
dość ciężkich warunków  at- 

jtjy . erycznych. W  kolach miarodaj­
ny .W yrażają zdanie, że » Zeppelin® 
fi p ę d z ie  do Friedrichshafen naj- 
r a ^ ie j  we środę popołudniu. Tegoż 

wieczorem odbędzie się bankiet 
»„ '^eść dra Eckenera i załogi ste­

li*.

: F
ii

T A  P O LSK A  P R Z Y B Y Ł A  DO 
.  N O W E G O  Y O R K U .

“ Y  Y o rk , 30 października. (PAT) 
(p o ls k a  - na konkurs hippiczny 

W poniedziałek do N ow ego 
Stowarzyszenia Polaków ame- 

%*Ąich w Detroit i w  innych mias- 
-.'tyaokolicznych organizują specjalne 
^  ^ k i do N cw eeo Y o rk u  na kon- 

hippiczne, w  których ekipa poi- 
.  ?dzie brała udział.

KOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. 
I  .^dańsk, 30 października. tPAT.). 
8' ,*u 7 listopada br. podjęte zosta­
j e  W a n ia  polsko-gdańskie w spra- 
® c z t y .  Rokowania toczyły się w 
H ro^u * przeszły następnie fa -
\  jer<1Ilej wymiany zdań pomiędzy 

delegacjami.

^TAT HANDLOWY NIEMIECKO 
RElTEWSKI PODPISANY.
■ 30 października. (PAT).

>3
V * 1

 ̂ âgeblatt“ donosi, że we wto- 
$(Ulec2orem podpisany został w u- 

spraw zagranicznych Rzeszy 
Ęandlowy niemiecko litewski. Ze 

b^j n‘e®ieckiej podpisał traktat prze­
jma ?^Cy delegacji niemieckiej radca 
fSsk r’ ze s^ony litewskiej poseł 

Berlinie Sidzikaukas. Główne 
V *  Erzy zawarciu traktatu zostały

„Uznając, że najważnijjszem zada­
niem handlu jest współdziałanie z w y­
twórczością, któ ia w  Polsce wskutek 
wojny poniosła nieobliczalne straty, 
Zjazd Stowarzyszenia Kupców Polskich 
wzywa ogół kupiectwa polskiego do 
konsekwentnego popierania wyrobów 
przemysłu krajowego11.

T ak  brzmiała zasadnicza uchwała 
pierwszego Zjazdu kupiectwa polskie­
go, odbytego we wrześniu 19 18  r., a 
więc dosłownie w  pierwszych dniach 
odzyskania niepodległego bytu.

Z  takiem wskazaniem 10 lar temu 
stanęliśmy do współpracy nad budową 
pierwszych zrębów samodzielnego ży­
cia gospodarczego.

T o  hasio konsekwentnego wspie­
rania w yrobów  przem ysłu krajowego, 
rzucone wówczas przed 10 laty, a tak 
chlubnie świadczące o glębokiem zro­
zumieniu przez kupiectwo polskie je­
go obowiązku obywatelskiego — na­
biera dzisiaj szczególnej wyrazistości i 
aktualności.

Przypom ina je nam w chwili o- 
becnej nadmierna pasywność bilan 
su handlowego i pełna świadomość 
konsekwencyj, które sprowadzić za 
sobą może dłuższy okres tej pasyw­
ności. — Ciężkie doświadczenie gospo­
darcze, które przeżyła cala Polska w 
ciągu pr rwszych dziesięciu lat istnie­
nia swego, nauczyły hande! polski u j­
mować sprawy gospodarcze nietylko 
pod kątem widzenia teraźniejszości, 
ale przedewszystkiem ze stanowiska 
przewidywanej przyszłości.

Doświadczenia ubiegłego dziesię­
ciolecia dotknęły przecież zawodowy 
handel polski niemniej niż inne działy 
gospodarstwa narodowego, a były  dla 
nas stokroć cięższe, stokroć bardziej 
krzywdzące, bo wzmożone niechęcią, 
niezrozumieniem i błędną opinją spo­
łeczeństwa o roli handlu w  naszem ży­
ciu gospodarczem.

T o  też wadliwa struktura zagra­
nicznego obrotu towarowego Polski 
z nadmiernie silną przewagą im portu 
musi nas napawać głęboką troską o 
przyszłość gospodarczą kraju i budzić 
zdecydowaną wolę najdalej idącego 
współdziałania ze wszystkiemi czynni­
kami społecznemu i gospodarczemi w 
wielkiein dziele naprawy bilansu han­
dlowego. — Musimy pamiętać, że w

O F O T E L  P R E Z Y D E N T A  ST A N Ó W  
Z JE D N O C Z O N Y C H .

N . Y o rk , 30 października (PAT). 
Kampanja w yborcza rozwija się w  o- 
statnirn tygodniu swego trwania nie­
zw ykle intensywnie. Kandydatura 
H ooyera w  dalszym ciągu ma olbrzy-

tej ak c" kupiec ma do spełnienia rolę 
specjalną, jako czynnik mogący bez­
pośrednio oddziaływać na konsumen­
ta przy w yborze towaru i tym  sposo­
bem propagować produkcję krajową 
wszędzie tam, gdzie ma miejsce tzw. 
im port zbędny, tj. im port artykułów, 
które rzeczywiście mogą być zastąpio­
ne przez w yroby względnie produkty 
krajowe.

Zatem  w chwili, gdy całe społe­
czeństwo polskie zrozumieć musi, że 
jaknajsilniejsze popieranie produkcji 
krajowej, warunkując jej rozbudowę 
i usprawnienie, zdecyduje o wzroście 
eksportu, tego najpewniejszego czyn­
nika poprawy bilansu handlowego — 
kupiec polski tę swą rolę specjalną 
spełnić musi. — I spełniać ją będzie, 
pomimo, że warunki prowadzenia ar­
tykułów  krajow ych są częstokroć o 
wiele cięższe, niż to ma miejsce w sto­
sunku do artykułów  zagranicznych.

Podjęcie przez cały handel w Pol­
sce wzmożonej akcji w  wyżej nakre­
ślonym kierunku będzie zarazem naj-. 
lepszą odpowiedzią na bezpodstawne a 
znajdujące zbyt łatw y posłuch glosy, 
itóre niesłusznie pomawiają handel o 

świadome powodowanie nadmiernego 
i zbędnego im portu. — Zatem  pod 
hasłem, z którem  rozpoczęliśmy — 
pracę w ubiegłym, pierwszem dziesię­
cioleciu Odrodzonej Polski, pod ha­
słem konsekwentnego'popierania w y ­
robów przemysłu krajowego nakła­
niajcie konsumenta jpolskiego do sto­
sowania w  najszerszem zakresie za­
sady.

ZANIM KUPISZ TOW AR  
ZAGRANICZNY,

OBEJR2YJ WYRÓB K R AJO W Y!’
Zapowiedziany przez „L igę Sa­

mowystarczalności Gospodarczej” ty ­
dzień propagandy. (£7IX-—4/Xl) będzie 
najwłaściwszym momentem do rozpo- 
częćra tej wielkiej akcji, którą kupie- 
ctwo polskie walnie przyczyni się do 
usunięcia jednej z najsilniej dzisiaj od­
czuwanych trudności w życiu gospo­
darczem Polski.
Zwiążek Gospodarczego Odrodzenia 

Polski.
Stowarzyszenie Kupców  Polskich

we Lwowie.

mie szanse zwycięstwa. Rzeczoznawcy 
i statystycy przypuszczają, że ty lk e  
jakiś cud m ógłby w yw ołać porażkę 
Hooyera.

O UREGULOWANIE SPRAWY 
REPARACJI.

Berlin, 30 października. (PA T ). 
Dzisiejsza »Vossische Zęitung« zapo­
wiada na środę 3 1 b. m. kroki dyplo­
matyczne Niemiec w Paryżu, Londy­
nie, Brukseli i T o k io  w  sprawie zwo­
łania konferencji rzeczoznawców, m a­
jącej przygotow ać i uregulować kw e­
stię reparacyjną. Ja k  twierdzi »Voss. 
Ztg.«, przedstawiciele dyplom atyczni 
Niemiec w tych stolicach otrzymali^ 
już odnośne instrukcje. Jednocześnie 
rząd niemiecki ma zverócić się do w y­
mienionych rządów z prośbą o w ypo­
wiedzenie ich zdania w sprawie czasu 
i miejsca obrad oraz o sform ułowanie 
ich propozycji. W edług doniesienia 
»Berk Tageblattu«, wymienione kroki 
dyplom atyczne Niemiec miały już na­
stąpić w  ciągu dnia dzisiejszego.

Paryż, 30 października. (PAT). N a  
dzisiejszem posiedzeniu R ad y minis­
trów  Briand złożył sprawozdanie o sta­
nie rokowań dotyczących układu re- 
paracyjnego. Rada kontynuować bę­
dzie obrady nad tą sprawą w  dniu ju­
trzejszym. Po posiedzeniu, Loucher o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
Izbie zostanie przedłożony do ratyfi­
kacji’ układ dotyczący długów między­
sojuszniczych.

Paryż, 30 października. (AW ). „Pet.
Journal* informuje, że stanowisko fran­
cuskie w kwestji reparacji streszcza się 
w następujących punktach : 1. Francja 
żąda kontynuowania spłat przez 62 lat 
w tej sumie w  jakiej sama spłaca swe 
dług-i w Angiji i Am eryce, 2. Domaga 
się ponadto 16 milj. marek w złocie 
na pokrycie kosztów odbudowy zni­
szczonych w czasie wojny przez Niem ­
ców prowincyj francuskich. Koncesje 
reparacyjne wobec Niemiec byłyby 
możliwe wtedy, gdyby Am eryka ODni- 
żyła swe żądania wobec Francji.

REHABILITACJA.
W arszawa, 30 października. (PAT.) 

Kom isja nadzwyczajna do walki z nad 
użyciami zawiesiła w  dniu 26 czerwca 
br. w  urzędowaniu inżynierów pań 
stwowej fabryki broni w Radom iu, 
Karola Szaniawskiego i W ładysława 
W oźniakiewicza jako podejrzanych o 
występek z art. 1 1 4  kodeksu karnego. 
Przeprowadzone śledztwo sądowe w y ­
kazało bezpodstawność zarzutów sta­
wianych obu inżynierom. W obec tego 
sąd okręgow y w Radom iu decyzją z 
dnia 25 września br. zgodnie z w nio­
skiem prokuratora postanowił sprawę 
um orzyć. Inżynierowie Szaniawski i 
W oźniakiewicz wrócili do pracy w  fa­
bryce broni na poprzednio zajmowane 
stanowiska.
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a żywi.
, Zaduszne są w Polsce niemal 

dniami, w  których świat u- 
U  Przychodzi do głosu. W tedy 

cf ■ myślimy przez kilka godzin 
7ch, niesiemy im całe naręcza 
em i sztucznych kwiatów, za- 

0 «ap grobach światełka, walczą- 
e ihCle-Z wichrem, i szepcemy rze-

O N i t w y .
v t'ern (naturalnie nie bez w y- 

n .Pamiętamy o um arłych bar- 
■ w  jakąś rocznicę zgonu, 

.P ie n in y , kiedy cienie nieży- 
jawią się mimowoli w

1*1 e naszej pamięci. N aogół za
~ l t. . _ M LT ' r o um arłych łatwo. N ie 

F,lę,t 5 ale wogóle wszyscy Słowia 
?skiP-to Ń ż jakąś właściwością sło-

jX jP W k i-
ł.C to i dobrze? W szakże żadna 

|?®trafi nam już powetować 
Pe ,, najdroższych, a zbyt in-

opatrywanie się w  tajemni- 
^ie s-? Srnierci, zbyt silne zapamię 

l^cia  w żalu, odciąga człowieka 
jego zadań bieżących, 

' Sł a j ednostki i ogółu. A  mo- 
‘V Cl% > anie, obchodzący od za- 

. . f le k ó w  »Święto Dzia- 
y lsmy s;ę z problemem

śmierci i życia zrgrobowego bardziej, 
niż inni; może nie iest on dla nas tak 
dręczącą i przepastną zagadką, jak dla 
innych narodów, żyjących -w.ęcej w  
słońcu i więcej wskutek tego przy- 
yziązanych do życia? Nasza ziemia 
była zawsze bardziej ciemna, mglista 
i ponura, niż kraje naszych zachod­
nich i południowych sąsiadów. Nasz 
lud, nawskróś rolniczy i ziemiański, 
wyszedł z ziemi, przyw arł do jej 
piersi, zagłębiał się ustawicznie w  jej 
miękkie, ciepłe grudy, może więc 
i powrotu do ziemi nie uważa za nic 
tragicznego i godniejszego głębszej u- 
wagi... Przecież chłop polski jest do­
brym  kamratem śmierci i odprawia ją 
z spokojnym  ceremonjałem, jak 
chrzciny i wesele. Ale też nie pamięęa 
o zm arłych zbyt dłupo.

W szystko to jest prawdooodobne. 
A  jednak w  społeczeństwach innych, 
np. w  romańskich, w  takiej Francji — 
świat um arłych nie znika tak szybko 
z pamięci ludzkiej, jak u nas. I nie 
wspomina się go tylko od święta, w 
dnh. Zaduszne. U m arł tam sobie ktoś 
przed pięciu czy dziesięcm laty, czy 
jeszcze dawniej, a mimo to żyje dalej 
na świeci?, w  kręgu minionej swej 
działalności, w  kole ludzi, z którym i 
przebywał. N ie chodzi tu tylko  o sto­
sunki rodzinne, bo taka familijna pa

mięć i u nas i wszędzie jest czemś na- 
turalnem. Sprawa sięga dalej, w szer­
sze sfery życia społecznego czy oby- 
watelsko-towarzyskiego. Um rze czło­
wiek głośny, pisarz czy artysta, to 
przez długie lata powtarza się szcze 
goły jego życia, powiedzenia, uwagi, 
przypom ina się różne sytuacje, w  któ­
rych odegrał pewną rolę. Um rze urzę­
dnik, to jego R u rk o  i jego referaty 
i jego kruczki prawnicze — są dalej 
czemś żywem. Um rze nauczyciel, to 
całe pokolenia cliv/alą jego pedagogję, 
jego szkolne dowcipy i poważne w y­
stąpienia; a to samo dzieje się z księ­
dzem i z dziennikarzem, z lekarzem 
i z aptekarzem, z kupcem na przed­
mieściu, z krawcem i szewcem z tej 
czy tamtej paryskiej' uliczki. W spo­
mina się długo jego receptę, jego śro- 
deit uniwersalny, jego kró j m arynarki, 
jego niezrównane zelówki, jego spo­
sób zawijania w papier krup czy po- 
y  iJła .

Zm arły żyje sobie spokojnie dalej, 
chociaż ziemski jego zewlok spoczywa 
w grobie; rozmawia z żyjącym i, radzi 
im w niejednem, poucza i dowcipkuje, 
korryguje i prostuje błędy następców, 
piie z niemi wino i czarną kawę przy 
tym  samym, co ongiś stoliczku.

Jest w  tym  stosunku żyw ych do 
zm arłych jakiś sentyment, jakaś gal-

licka, dobroduszna jasność, naprawdę 
coś z tradycji owych rzym skich »ma- 
nes«, których woskowe twarze nie 
straszyły nikogo, ale patrzyły spokoj­
nie w »atrium«, jak bawią się dzieci, 
jak się przyjm uje gości i rozprawia o 
wartkiem , nowem życiu Rzeczypospo­
litej.

U  nas ludzie boją się umarłych, 
straszy się dzieci „ducham i” , na cmen­
tarz chodzi się kilka razy do roku z 
sztywnym  spokoiem i uroczystością. 
U m arłych wygnało się za miasto, nie­
ma ich wśród nas, choćby byli »naj­
drożsi® i »najczcigodniejsi«. Tam , 
gdzieindziej, nad Sekwaną lub T y -  
brem, umarli mieszkają właściwie w  
mieście, wśród ludzi żyw ych, swoich, 
krewnych, przyjaciół; nie jest im tak 
samotnie i smutno, a i żyjący nie tę­
sknią za nimi w  chwilach w yjątko­
w ych tak mocno i ponuro. Bo jeśli 
ktoś umiera, to żyje pogodne, w dzię­
czne wspomnienie o nim, oplata go 
poczciwa anegdota, zacnv domorosły 
panegiryk i dobry uśmiech oeżu i ust, 
które mówią o nim bez Doczucia wie­
cznej, gorzkiej rozłąki.

T a k  i nam trzeba czynić: przecież 
powiada stara maksyma, że łzy są cię­
żarem dła dusz »z tamtego świata«, a 
dobre, serdeczne wspomnienie przy­
nosi im radość i szczęście.
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Tydzień Ligi Samowystarczalności Gospodarczej
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KRONIKA
I K A L E N D A R Z

R z.-kat. Lucyli 

G r.-kat. Łuki j.

Wschód słońca g  6 m ,28 
Zachód „  ̂ 16 „ II
Długość dnia g 9 m 46

PAŹDZIERNIK

31
ŚRODA 

LWOWSKA
T E A T R  W IE LK I

Środa, 3 1 października o godz. 7-mej: 
„ K r ó l Zygm unt August11. 50% zniżki.

Czwartek, 1 listopada o godz. 3-cicj: 
„D ziady11.

Czwartek, 1 listopada o godz. 7.30 wiecz.; 
„R igo le tto ", wyst. Rajczewa i Szlemińskiej.

Teatr W ielki. Dziś o godz. 7-mej wieczo­
rem, po cenach o 50% zniżonych, daje Teatr 
W ielki jako uroczyste przedstawienie „Dnia 
Oszczędności11, wspaniałą operę narodową T . 
Jotejk i: „K ró l Zygm unt August11, z udziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych naszej 
opery.

D rugi gościnny występ Piotra Rajczewa
i Anieli Szlemińskiej odbędzie się w czwa - 
tek 1 listopada br. N a przedstawienie to — 
znakom ity artysta-śpiewak wybrał prześliczną 
operę J .  V erdi‘ego „R igoletto11, w  której_ w y­
kona partję Księcia Alfreda. P. Szlemińska 
■wystąpi w partji G ildy, kreowanej z pełnym 
sukcesem przez utalentowaną artystkę także 
w ubiegłym sezonie na naszej scenie.

„Dziady11, nieśmiertelne arcydzieło wiel­
kiego poety polskiego, Adama Mickiewicza, 

ukaże się jako wznowienie w  dniu W szyst­
kich Świętych, t. j. w czwartek 1 listopada, 
o godz. 3-ciej popołudniu po cenach zniżo­
nych. Nad reżyserskiem przygotowaniem 
dramatu, z którego próby dobiegają już koń­
ca, pracuje dyr. Barwiński.

T E A T R  M A Ł Y .
Środa, 3 1 bm.: Teatro dei Piccoli, dwa 

przedstawienia, o godz. 7-mej i o godz. $-te) 
~wiecz. .

Czwartek, dn. t listopada; Teatro dei Pic- 
coli, o godz. 7-ej i o 9-ej wiecz.

Piątek, dnia 2 listopada; „Prawdziwa m i­
łość11, występ Malickiej i Węgierka. Początek
0 godz. 7.30 wiecz.

Popołudniowe przedstawienie Teatru dei 
Piccoli dla dzieci i młodzieży. Pragnąc za­
dość uczynić licznym życzeniom rodziców
1 wychowawców, dyrekcja goszczącego obec­
nie we Lwowie słynnego teatru włoskiego 
„T eatro  dei Piccoli11 urządza wzorem Anglji, 
Niemiec, Francji, Skandynawji i Am eryki, w 
nadchodzącą sobotę tj. dnia 3 listopada o_ go­
dzinie 4 pop. w  Teatrze Wielkim, specjalne 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży, po ce­
nach popularnych.

Ostatnie przedstawienia Teatru dei Piccoli 
w sali Teatru Małego. Jeszcze tylko dwa wie­
czory, dziś, w  środę dnia 3 1 bm. i w czwar­
tek dnia 1 listopada, fenomenalny Teatr 
Sztucznych Ludzi czarować będzie lwowską 
publiczność, dając po dwa przedstawienia, o 
godz. 7-ej i 9-ej wiecz.

Jedyny występ po zniżonych cenach Ma- 
r ji  Malickiej i Aleksandra W ęgierko. Znako­
m ita para artystów wystąpi w piątek, dnia
2 listopada w Teatrze Małym w pełnej po­
gody kortftdji R . Bracco „Prawdziwa miłość11, 
na które to przedstawienie dyrekcja zniżyła 
znacznie ceny, natomiast kupony zniżkowe 
nie są ważne.

Premjera „Pow rotu do grzechu11. Świetna 
komedja St. Kiedrzyńskiego, znanego autora 
po tryum falnym  sukcesie w teatrach Szyfm a­
na wystawioną zostanie w Teatrze Małym z 
występem znakomitych gości M. Malickiei 
i A . W ęgierko, których udało się pozyskać 
jeszcze na kilka występów. W  sensacyjnej tej 
nowości wystąpią prócz tego: dyr. Czarnow­
ski, Wroński, Berski i t. d.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A PO LLO ; „Zdeptany kw iat11.
A V E N U E : „W  siódmem niebie11.
C A SIN O ; „C órka Z o rry 11.
F A T A M O R G A N A ; „Chłopczyca11. 
G R A Ż Y N A : „Przedpiekle11.
K O P E R N IK ; „Dram at w  Moulin Rouge11. 
L U N A ; Eddie Polo.
LE W ; „D zikuska11.
M A R Y S IE Ń K A ; „Dram at w  Moulin Rouge11. 
O A Z A ; „G d y  w  kobiecie miłość się budzi11,

oraz występy artystów p. Tarnawskiej i
Orwicza.

P A Ł A C E - „P ow rót z niewoli11.
P A SA Ż - „Pod falszywem oskarżeniem11. 
U C IE C H A - „N iew olnica księcia Borysa11.

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
Piątek, 2 listopada; A rtur Hermelin, Pia­

nista.
W torek, 6 listopada; Caspar CASSAD O , 

Wiolonczelista. 9363-2

Zbiórka Chórów lwowskich w  czwartek
1 listopada br. o godzinie pół do trzeciej o- 
bok boiska 40 p. p. na Pohulance, skąd gre­
mialnie wyruszą śpiewacy na cmentarz O- 
brońców Lwowa. Obecność wszystkich człon­
ków tow. śpiewaczych obowiązkowa.

Posiedzenie Sekcji Filologicznej Koła Lw o­
wskiego T . N . S. W. odbędzie się we wtorek, 
dnia 6 listopada br. o godz. 19 w  sali konfe­
rencyjnej państw, gimnazjum żeńskiego im. 
Królowej Jadwigi przy ul. Akademickiej. Po­
rządek dzienny; Dyskusja nad referatem prof. 
Dra Wład. Chodaczka i prof. D ra Jerzego 
Kowalskiego w  sprawie projektu wypisów 
szkolnych z pisarzy łacińskich (c. d. posie­
dzenia z dnia 9 października br.). Goście mile 
widziani.

Związek Katolickich Tow arzystw  i Zakła­
dów dobroczynnych we Lwowie zawiadamia 
publiczność, że w tym  roku z powodu zaka­
zu nie będzie sprzedawał na cmentarzach 
lwowskich (jak to praktykowano od czter­
dziestu (40) lat) „Czarnego K rzyża" z napi­
sem na białym kartonie; „Błogosławieni M i­
łosierni —  albowiem Oni miłosierdzia dostą­
pią11. Natomiast Członkowie i sym patycy 
Związku będą mogli odebrać krzyż taki w 
dniach 1 i 2 listopada br. w  namiocie na 
podwórzu p. Periera, naprzeciw głównej bra­
my cmentarza Łyczakowskiego.

Ruch tram wajowy w dnie zaduszne. W 
dniach 1 i 2 listopada br. jako w  Dnie Za­
duszne w  godzinach popołudniowych między 
godz. 14 a 22 zmienia się kierunki jazdy w o­
zów linji N r. 1 , 3 i 8 a mianowicie; W ozy 
linji N r . 1 kursować będą: Dworzec gł. przez 
ul. Leona Sapiehy, Łyczakowską do cerkwi 
św. Piotra i Pawła, poczem do cmentarza ły ­
czakowskiego. W racają: ul. Zieloną, Piłsud­
skiego, pi. Bernardyńskim, ul. Leona Sapiehy 
na dworzec gł. —  W ozy linji N r. 3 kursować 
będą; Rogatka Janowska przez ul. Zieloną do 
cmentarza łyczakowskiego. W racają; ui. Ł y ­
czakowską, ul. Czarneckiego, pl. Bernardyń­
skim, ul. Kazimierzowską, Janowską do ro­
gatki Janowskiej. —  W ozy lin ji N r. 8 kurso­
wać będą; Rogatka gródecka, ul. Gródecką, 
ul. Zieloną do cmentarza łyczakowskiego. 
W racają; ul. Łyczakowską, ul. Czarneckiego, 
pl. Bernardyńskim, Kazimierzowską, Gródec­
ką do rogatki gródeckiej. —  Linje do obu 
cmentarzy, Janowskiego i Łyczakowskiego bę­
dą ponadto posiłkowane wozami o znakach 
„H “  z odpowiedniemi tablicami kierunko­
wemu —  Połączenie między cerkwią św. Pio­
tra i Pawła z górnym  Łyczakowem utrzy­
mywać będzie dodatkowy wóz, który kurso­
wać będzie na danym odcinku. —  Rów no­
cześnie zawiadamia się, że z dniem 1 listo­
pada br. przestaje kursować wóz na odcinku 
ul. Pułaskiego a pl. Targów Wschodnich.

W  interesie porządku dogodnej 
komunikacji i bezpieczeństwa publi­
cznego ze względu na spodziewany 

■ nadzwyczajny ruch publiczności zwie­
dzającej groby na cmentarzu Łycza­
kowskim  1 Janowskim  —• Magistrat 
król. stoi. m. Lw ow a przypom ina za­
rządzenia wydane przez władze bez­
pieczeństwa, by pochód publiczności 
tak na cmentarz Łyczakow ski, jakoteż 
cmentarz Janowski odbywał się po 
prawej stronie, zaś powrót z obu 
cm entarzy po drugiej stronie ulicy. 
W ładze bezpieczeństwa będą ściśle 
przestrzegały tego porządku u winni 
będą pociągnięci do odpowiedzialności.

Pracownicy Umysłowi, ubezpiecze­
ni w Zakładzie Pensyjnym  we L w o­
wie, mogą korzystać przez cały sezon 
jesienny i zim owy ze znacznych ulg 
w pensjonacie „L w igród ” w  Jarem - 
czu. Podania wnosić do Zakładu Pen- 
syjnego we Lwowie.

Z  Magistratu. N a posiedzeniu z d. 
30 b. m. udzielono następujących kon- 
sensów budowlanych: Antoninie 1 Sta­
nisławowi M ańkowskim na parterową 
oficynę na Bogdanówce, fanowi Buja­
kowi na dobudowę parterowego bu­
dynku przy ul. Zadwórzańskiej, Fer­
dynandowi Skarbkowi na parterową 
oficynę przy ul. św. Marcina 3 7 , T o ­
warzystwu Szkoły »Mitet« na nadbu­
dowę 3 piętra przy ul. Słonecznej 3, 
Ludwikow i i Emilii Rałskim  na 2-pię- 
trow y budynek przy ul. Świętokrzys­
kiej 7. Uchwalono w vkonać roboty

zabezpieczające przed zimnem w  ba­
raku na Persenkówce za cenę 3.930 zi. 
Uchwalono zaciągnąć w Banku Gospo­
darstwa Krajow ego pożyczkę w  kw o­
cie 1 ,3 11 .0 0 0  zi. na ukończenie budo­
w y bloków domów 3-piętrowych przy 
ul. Stryjskiej. Uchwalono darować K o ­
mitetowi Dom u Żołnierza Polskiego 
parcele budowlane z kompleksu t. zw. 
Dworca budowlanego przy ul. Zielo­
nej. Uchwalono udzielić Zarządowi 
X II. Kola T . S. L. we Lwowie zezwo- 
lenia na urządzenie w roku szkolnym 
192S/29 kursu dla analfabetów w szko­
le powszechnej męskiej im. św. A nto­
niego. W ydziałowi K ola Pań T . S. L. 
udzielono zezwolenia na urządzenie 
takich kursów w szkole żeńskiej im 
Konarskiego i w  szkole żeńskiej im. 
KI. Tańskiej.

Pom nik Adama M ickiewicza w  W il­
nie. W  gabinecie p. zastępcy K om isa­
rza Rządu rektora Mataktewicza i pod 
jego przewodnictwem  odbyło się po­
siedzenie Kom itetu W ykonawczego 
budowy pom nika Adam a Mickiewicza 
w W ilnie. N a wstępie sekretarz gene­
ralny p. Łaba przedstawił przebieg ca­
łej akcji, przeprowadzonej przez K o ­
mitet oraz podał w yniki prac tegoż. 
Kom itetu. N a apel wystosowany przez 
Kom itet wpłynęło dotychczas na bu­
dowę pom nika w  W ilnie 6.346 zł. 28 
gr. Po krótkiej dyskusji Kom itet u- 
chwalił zakończyć akcję zbiórki pie­
niężnej. Zarazem Kom itet apeluje dó 
tych osób, które posiadają jeszcze listy 
składkowe, aby zechciały jak najprę­
dzej zwrócić je na ręce o. Adam a N i­
wińskiego, asystenta Miejskiej Izby Ob­
rachunkowej, Ratusz II. piętro.

Zakaz przemiału żyta. N a murach 
miasta rozlepiono obwieszczenie, pod­
pisane przez zastępcę Komisarza R zą­
du r. Frankowskiego, którem  Magistrat 
król stoł. m. Lw ow a podaje do wiado­
mości, że na podstawie rozporządzenia 
Ministra Spraw W ewnętrznych wszedł 
w życic z dniem 20 października 1928 
zakaz przemiału żyta na mąkę o w yż­
szym procencie aniżeli 7 0 %  jako g a ­

tunku najwyższego. Z dniem zaś 12 
listopada 1928 wchodzi w  życie zakaz 
przemiału pszenicy na mąkę o w yż ­
szym procencie aniżeli 65% jako ga­
tunku najwyższego. W  myśl powoła­
nego rozporządzenia, zakazane jest zs­
zywanie w  zakładach przemysłowych 
do przerobu i wszelkiego rodzaju w y­
pieku mąki pszennej i żytniej pocho­
dzących z przemiału nieodpowiadają- 
cego powyższym  normom. W ładze po­
wiatowe administr. ogólnej są upraw ­
nione do kontroli nad przestrzeganiem 
powyższych postanowień. W inni prze­
kroczenia pow. zakazów ulegną grzy­
wnie do 10.000 zł. lub karze aresztu 
do 6 tygodni. Z  orzeczoną karą może 
bym połączona konfiskata przedmio­
tów, do których odnosi się czyn prze­
stępny.

■tj,—OIM.ll —■*
O gospodarkę w „Dom u Narodnym 11. 

W czoraj zakończył się proces p. J .  Liskowac- 
kiego, którego b. komisarz rządowy „Dom u 
N arodnego" p. Lew Czerkawski pociągnął do 
odpowiedzialności o obrazę czci. Po przesłu­
chaniu w charakterze świadka następcy p. 
Czerkawskiego na stanowisku komisarza „D o­
mu Narodnego11 dyrektora ukr. gimnazjum p. 
W erbickiego, którego zeznania nie wypadły 
korzystnie dla oskarżyciela, adwokat dr. 
Głuszkiewicz w imieniu swego klijenta cofnął 
oskarżenie, wobec czego trybunał wydał w y­
rok uwalniający p.  Liskowackiego od winy. 
i kary.

Tragiczny zgor lwowskiego sportowca.
Znany motorzysta lwowski Wł. Pietrzyckl w 
niedziele w  nocy jadąc motocyklem uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. W  chwili gdy 
wyjeżdżał z ulicy Sykstuskiej na ulicę Leona 
Sapiehy uderzył na nieoświetlony grzybek 
(podwyższenie dla posterunkowego), doznając 
wstrząsu mózgu. Przewieziony do szpitala 
wczoraj nad ranem zakończył życie. Zgon 
śp. Pietrzyckiego, jednego z najwybitniej­
szych członków Klubu Motocyklowego wy-

sniast3wołał w  sferach spoitowych naszego 
zrozumiałe przygnębienie.

STOŁECZNA
Marszalek Sejmu Daszyński PrZ^ t  

wczoraj Min. Składkowskiego i P °s 
polskiego w Teheranie, Hempla-

Następcą pułk. UIrycha na staf ° .  
wisku kierownika Instytutu ^ 7 °  «  
wania Fizycznego ma być major w- [ 
Józef Błoński. Pułk, U łrych  o t r z y j  
ma w  najbliższym czasie rangę ge° 
rała.

Rada Spożywców. W czoraj Prz£.jj 
południem w salach konferency,'*1/ ^  
M. S. W . rozpoczęło się posiedź^ 
R ad y Spożywców pod p-zewodp1 
twem naczelnika W ydziału aproWlZ 
cyjnego p. Szwalbeeo.

Ofiarom  walk z caratem. W  ^
1 listopada r. b. będzie w m u ro w  
w gmachu ratusza warszawskiego 
blica poświęcona pamięci zamęcZ, 
nych przez rząd rosyjski ofiar ^  
z caratem.

KRAJOWA
C i e s z y n .  Powódź. W zrost temp6! ®  

w  ostatnich dniach i ustawiczne deszcz6 ^  
w odowały w okolicach Cieplic katastrów fa 
wodzi. Woda zalała pola i łąki. Szkody 
terjalne bardzo znaczne. , f

G d y n i a .  Bezpośrednia kom unik^? C 
Am eryką Północną. Jedna z wielkich l*3/ ii- 
krętowych zamierza w najbliższym cZ3s3sj!ł 
tw orzyć bezpośrednią komunikację 
pomiędzy Gdynią 1 portami Ameryki 
nocnej".

t

ZAGRANICZNA
AB e r l i n .  Licytacja autografów zn: ,

osobistości odbyła się w  Berlinie, Bilet 
tow y Goethego został sprzedany za 
rek. Kilka listów Goethego do hr. O P  (flj 
przyniosło 21.000 marek. Za kilka fi"3W  
tów manuskryptu Schillera „W ilhelm 
zapłacono 600 marek. a

bm — a — i l—ntnurm m u iim u f* ^

POŻYCZKI DLA RUMUNJ1'̂ ,) 
Bukareszt, 30 października. 

Dzienniki donoszą, że układ 
kow y między Niemcami i R uI* \ ,0 
został podpisany w  Berlinie w gji' 
godzinie j  popołudniu. Poseł rUl^  
ski w  Berlinie Petrescu ComneRe d f  
b. minister finansów Lapedacu, g&' 
rzy przybyli wczoraj do B e r lin  
byli dłuższą rozm owę z kande 
Rzeszy. ^

Dzienniki podają dalej, że J P  
Antonescu, k tó ry  udał się do ^?vji^ 
w yrów nał ostatecznie pewne $  $  
zdań zachodzące w stanow iskach, i 
stron tak, że układ pożyczk0 „r 
bankierami francuskim i zostani® v 
pisany z początkiem listopada.

—   /
JAPONJA BRONI SIE PRZE?

C JĄ  W Y W R O T O W Ą - 
Tokio, 30 października. *■

Od czasu aresztowania przed X
siącami po wyborach powsZeCy f  
około 100 komunistów, policj3 , ( J

%
nała szeregu nowych aresztoW31̂
2._______  . 1 - 1 . tfże z początkiem roku 1929 stam , 
sądem około 500 oskarżonych 
ważnie studentów socjalistów- . tf  
publiczna przypisuje wystąpieI1>.^ 'N  
m łodych ludzi młodzieńczej 7 si<< a 
wości, władze jednak zap atru j■ ^
sprawę bardzo poważnie. 
niektórych z pom iędzy uwięzl£?eni3 eJ 
związku z uroczystością P a ­
tron nie jest oczekiwana, 
sięwzięły nadzwyczajne srod ^  1 
ności w  związku że zb liż a ją®^  p3 
czystością rozpoczęcia n0* 0sób ^ ^  
wania. 5.000 podejrzanych 
me na czas uroczystości n3
lub też poddanych ścisłci*1 
rowi.
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Na u k a  -  l it e r a t u r a  -  s z t u k a .
t  powiat Świecki io-(ecie

l i  ail’a n*eP°d!egiości. Pow. Swiec- 
Pomorzu uczci io-lecie odzyska- 

Niepodległości Polski szeregiem ży- 
jj. C|1 Pomników. Tednvm z takich po- 

Ników jest otwarcie 37 bibljotek T o - 
^ arzystwa Czytelń Ludow ych. W  tych 

^ c h  odbyła się właśnie uroczystość
Pośw:̂ .eenia tych bibliotek, które bę- 
l ‘ f ozniieszczone P °  większych wios­
e ł )  powiatu.

^ doręczenie nagrody literackiej Z .
at,tkiewicz0wi. W  niedzielę dnia 28 

*ja?aziernika o godz. 5 popoł w  sie- 
*!bie »T-w a Literatów  i Dziennika- 

^  Polskich (Bracka 5), odbyło się ze- 
j^łnie połączonych zarządów *T -w a 

1 Dzień.« oraz »Kasv Litera'.'kiei*
r em doręczenia Zygm untow i Bart- 
'ewiczowi nagrody literackiej im. E. 
Leszków ej.

Otwarcie sezonu Stow. Młodych 
e t y k ó w  Polaków w Paryżu. Stowa- 
\  7sZenie M łodych M uzyków-Pola- 

°W w  Paryżu, po wywczasach letnich 
>°zPoczęło swoją działalność. W  bie- 

ĉym sezonie projektow any jest sze- 
S koncertów polskich, w  tern 4 abo- 

^Nlentowe oraz 12  audycyj. Udział 
j .tych koncertach weźmie m. in., za­
gony przez „Stowarzyszenie” w  dniu 

kwietnia b. r., kw artet polski, pod 
■SrUnkiem p. Z . Jareckiego. Pozatem 

■Btierzone zostało dalsze rozszerzenie 
to ta ln o śc i Stowarzyszenia, m. in. w  

rt"' umożliwienia polskiemu w  y-
J^dźctw u we Francji studjów m uzy­
k a c h ,  otw arta ma być w  najbliż- 
y^iti czasie bezpłatna polska szkoła 
'tizyczna.

W  styczniu 1929 r. Stowarzyszc­
i e  będzie obchodzić dwulecie swego 
jstnienia. Obchód ten uświetni swą o- 
^cnością honorow y prezes i opiekun 

towarzyszenia Ignacy Paderewski.

, Muzyka polska w Niemczech. W
^ rls ru h e  w ystawiono trzykrotnie o- 

torjum Feliksa N owowiejskiego 
^retto Vadis” . W  wykonaniu orato- 

wzięły udział: chór kościoła św. 
t^Nifacego, liczący z górą 350 osób, 

estra O pery i soliści.

Koncert zespołu wokalnego H en­
ryka Opieńskiego w  Paryżu. "W ‘ ali 
Chopina, w  now ym  gmachu Pleyela, 
odbył się koncert szwajcarskiego ze­
społu wokalnego, pod kierunkiem 
H enryka Opieńskiego. W  programie 
obok dzieł Palestriny, Gibbonsa, Con- 
versi i innych kom pozytorów  X V I-go  
stulecia, figurow ały utw ory kilku 
kom pozytorów  polskich, m. in. A n ­
drzeja Paszkiewicza i(r. 1669) i Gor- 
czyckiego (r. 1733). Zespół doznał go­
rącego przyjęcia ze strony publiczno­
ści, zarówno polskiej, jak ; francuskiej.

Pólak w operze bułgarskiej. Były
artysta opery poznańskiej i lwowskiej 
p. H ugo Zathcy został zaangażowany 
do królewskiej opery w  Sofji.

Grabiński po włosku. Rzym skie 
czasopismo »Tutto-:'~ ("Wszystko) za­
mieszcza przekład noweli Stefana G ra­
bińskiego p. t. »W ezwanie«. Nowela 
ta należy do cyklu p. t. »Szalony pą­
tn ik". Przekład wyszedł z pod pióra 
p. Stefanji Kalinowskiej.

30-kcie Teatru artystycznego w 
Moskwie. Dnia 27 października mi­
nęło 30 lat od dnia otwarcia teatru ar­
tystycznego w  Moskwie. Założyciela­
mi tego teatru są Stanisławski i N iem i- 
rowicz-Danczenko. N a  początku swe, 
działalności teatr artystyczny postawił 
sobie za zadanie walkę przeciwko kon- 
wencjonalizm owi teatru X IX  wieku. 
Teatr artystyczny poraź pierwszy u- 
jawnił swe m etody i tendencje w  w y ­
stawionej prz.cz się „M ewie”  Czecho­
wa. Przypom nieć należy, że „m ewa” 
stała się odtąd godłem tego teatru. W 
dalszym swym  rozwoju teatr często 
sięgał do utw orów  klasycznych, jak 
Puszkina, M olliera i Dostojewskiego. 
Głów ni artyści teatru artystycznego, 
stanowiący jego zalążek artystyczny, 
pracują do dnia dzisiejzsego. Są to, po­
za Stanisławskim i N km irow icz-D an- 
czenką, panie Knipper-Czechowa 
(wdowa po słynnym  pisarzu), i Rajew - 
skaja oraz pp. Niczniewski, M oskwin, 
Kaczałow i inri.

Przez cały czas swego istnienia te­
atr odbywał dwa tournśe zagian.cą: 
poraź pierwszy w latach 1905 — 1906,

występując w  Niemczech, i poraź dru­
gi w  latach 1922 — 1924, objeżdżając 
kraje Europy i A m eryki. W  ciągu 
30-tu lat istmenm teatr w ystawił ogó­
łem 75 sztuk. Od r 1924 wystawiono 
1 1  nowych sztuk.

Uroczystości z okaUi jubileuszu 
teatru odLywać się będą do dnia 5 li­
stopada. W  uroczystościach tych we­
zmą udział przedstawiciele zagraniczne

go świata teatralnego, wśród których 
zapowiedzieli swój przyjazd Rein- 
hardt, Moissi, Piscator, Jessper i inni. 
P rzybyły  niedawno do M oskw y znany 
poeta francuski, Charles V ildrac rów ­
nież weźmie udział w  uroczystościach.

W  czasie trwania uroczystości o- 
fw arta będzie w  lokalu teatru specjal­
nie urządzona wystawa.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
Umundurowanie wojska polskiego,

zebrał i opracował R obert Saxł, poru­
cznik. G łówna Księgarnia "Wojskowa, 
"Warszawa 1928 Cena 2.20 zł.

Niejednokrotnie osoby w ojsko­
we — zarówno podoficerowie jak i o- 
ficerowie są w  kłopocie jak ubrać ;ię 
w  poszczególnych momentach życia i 
służoy, oraz czy zamówione przez 
nich ubranie lub czapka są uszyte ści­
śle według najnowszych, obowiązują­
cych przepisów. Rów nież w  niepew­
ności co do istniejących przepisów u- 
biorczych są i kraw cy wojskowi.

Dużą pomocą w  tej tak aktualnej 
dla każdego wojskowego kwestji jest 
praca por. R . Saxla, p. t. „U m unduro­
wanie wojska polskiego” , która wyszła 
obecnie z druku.

Pracę tę można podzielić na 2 
części:

1) opis poszczególnych części u- 
bioru oficerów i szeregowych, jak np. 
kurtki, spodni, płaszcza, czapki, trze­
w ików , butów oraz 'dodatków i oznak 
specjalnych, z dokładnemi ich w ym ia­
rami, krojem , barwą i t. p. Poza tern 
mnóstwo wskazówek i przeą isów z 
dziedziny umundurowania osób w oj­
skowych.

2) Tabele w  liczbie 14, przedsta­
wiające dokładnie w  ściśle określonych 
rozmiarach umundurowanie osób w oj­
skowych.

W ydanie tej pracy przez G łów ­
ną Księgarnię W ojskową należy pow i­
tać z radością. Będzie ona niezwykle 
pożytecznym  inform atorem  dla osób 
wojskowych, krawców,' oddziałów 
przysposobienia wojskowego, oraz za­
kładów m undurowych.

.M uzyka". W  czasach ostatnich coraz 
częściej pisze się i mówi u nas o muzyce na­
rodowej i narodowym stylu. Problem ten, bu­
dzący sprzeczne opinje, został wszechstronnie 
zbadany w  interesującej rozprawie Fr. Brze­

zińskiego, opublikowanej w  ostatnim (paź- 
dziernikowyui) numerze miesięcznika „M uzy­
ka” , wychoazącego w  "W arszawie pod facho­
wą i energiczną redakcją Mateusza Glińskiego. 
Obok artykułu tego znajdujemy długi szereg 
innych, składających się na całość interesują­
cą i żywą.

N a wstępie w części naukowo-historycz- 
nej zamieszcza ks. dr. H . Feicht początek swej 
wartościowej rozprawy o polskiej muzyce ko­
ścielnej, zaś prof. A . Chyhiński omawia stan 
twórczości chórowej w  Polsce, wysuwając sze­
reg uwag aktualnych. Sławny kom pozytor 
niemiecki Franciszek Schreker snuje interesu­
jące myśli o najnowszych prądach w  m uzycy.

W  części aktualnej znajdujemy wiersz o 
Szopenie O r-O ta (z okazji 45-lecia działalne 
ści artystycznej), fragment z „A pod yktyki“  J .  
Hoenc-W rońskiego (z okazji 15 lecia uro­
dzin), piękny artykuł Rom ain-Rollanda o sto­
sunku Tołstoja do m uzyki (z okazji stulecia 
urodzin), charakterystykę zmarłego niedawno 
kom pozytora czeskiego Leosza Janacka (pióra 
M. Glińskiego), impresje Emila M łynarskiego 
z wielkiego konkursu kompozytorskiego im. 
Szuberta i długi szereg sprawozdań z letnich 
fcstivalów muzycznych, z ostatnio wydanych 
książek, nut i t. d.

Num er zdobią liczne ilustracje; jako oso­
bne dodatki załączono „Bulletin Musical” , „Ilu ­
strowaną Kronikę M uzyczną” , wykaz prac 
monografji o romantyzmie (N r. 7— 9), mają­
cej się niebawem ukazać i dodatek nutowy —  
„Hum oreska”  T . Joteyki.

„Przyroda i Technika ‘ zeszyt V III w y­
szedł już z druku. Przynosi on dwa ciekawe 
artykuły wstępne. Pierwszy z nich, przyrodni­
czy, pióra S. Kelera, zestawia najnowsze w yni­
ki badań rad  przystosowaniem u owadów. 
Wiele ze szczegółów naprowadzonych przez 
autora jest do dziś dnir. szerszemu ogółowi 
nieznanych. Jeszcze bardziej ciekawy jest ar­
tykuł prof. Podlachy „O  fotografji balistycz­
nej” , traktujący o najnowszych zdobyczach nz 
tem polu. Ten dział nauki, nieznany niemal 
zupełnie, doprowadził zagranicą do bardzo 
ciekawych w yników, które znalazły prakty­
czne zastosowanie przy fabrykacji broni. Sze­
reg wiadomości, jak; Z  nowszych badań nad 
bobrem, Poaróz w zaświaty p rzy pom ocy 
materjałów wybuchowych. Z  badań nad ma­
sowym pojawem sówki choinówki. N o w y spo­
sób w ykryw ania tlenku węgla i wiele innych, 
uzupełnia ten bogaty w  treść zeszyt.

Ją NINA KRÓLINSKA.

^Wntarze lwowskie.
przed wiekam i, grzebano 

|ubarłych w  świątyniach lwowskich, 
i  na »bożej roli« dokoła kościoła 
^ ^ a rd y n ó w , św. A nny, św. W ojcie- 

i innych. Jakkolw iek  badacze 
^ / ‘jSzłości lwowskiej wspominają nie- 

ze cmentarz Łyczakow ski ist- 
w już podobno w  r. 1567 , a cmen- 
\  , Gródecki w  17  w. — trudno o po­
m niejsze i wiarygodne źródła, stwier 
jv łące kategorycznie prawdziwość 
„N przypuszczeń; faktem  jest nato- 
l?st> że cmentarze zamiejskie pow.-ta- 

dawniej jedynie w  w yjątkow ych 
.gad kach  w  okresach w c,en lub
\ ■ I-7ł-'rnm , nu, 1 n ł-rt

nio-
K  Przeniesienie cmentarzy z wnę- 
jL* miasta na jego peryferje datuje się 
■ ^N-ro od czasów nowszych, w  zv ią - 

hclę-  ̂ r° 7-Porządzenicm władz austr-

r. 178 7  urządzono we Lwowie 
cmentarze zamiejskie, przezna- 

dla czterech dzielnic lwowskich: 
O tarz ,Łyczakowski, Stryjski, Gro- 
£ 1 i Panarówke (na Żółkicwskiem).£ p 1 ^Paparów kę (r 
*'Ae0tn^ c'zy nieb tylko  Łyczakow ski 
^ b b ^ a ł  do naszych czasów, rozsze- 
hoty się z każdym  rokiem, coraz to 

m ga& iia jąc rejony. T rz y  inne — 
A- ob ne stopniowo z końcem 19  w.

zasięgiem coraz dalej posu- 
^ p ej eSC się miasta, zniknęły niemal 
Ptitj h*e fundamentami gmachów 

1  ^^bietn ulic miejskich, — a to, 
S e  Z h jeszcze dotąd Dozostało, znaj 

stanie zupełnego zniszcze- 
W ycięto stare drzewa, po- 

brzyże i pomniki. Zatarły się

na płytach grobowych, pogruchota­
nych i obrosłych zielskiem, nazwiska 
spoczywających pod niemi łudzi, — 
jakkolw iek chowano na owych starych 
cmentarzach niejednokrotnie osobi­
stości znaczne i zasługujące na wspo­
mnienie, jak np. dzielny patrjota, mę­
czennik narodowy, towarzysz W iś­
niowskiego, Eugeniusz U latowski. K ie­
dyś może spełnią się marzenia m iło­
śników Lw ow a: opuszczone, biedne,
stare cmentarzyska zamienią się w 
skwery zielone, rozśpiewane świego- 
tem ptaszęcym i śmiechem dziecia­
ków...

W  miejsce zam kniętych cmenta­
rzysk stworzono w  r 1888 nowy 
cmentarz -— Janow ski, mieszczący 
przeważnie groby ludności szarej, u- 
boższej. Dlatego właśnie spocząć na 
nim zapragnął, um iłowany za wielką 
słodycz i skromność -— arcybiskup Jó ­
zef Bilczewski.

N ajstarszy ponoś z wszystkich 
cm entarzy lwowskich i największy z 
nich — cmentarz Łyczakow ski, jest ró­
wnocześnie cmentarzem najpiękniej­
szym nietyłko we Lw ow ie lecz bodaj 
że w  Polsce całej: jeden chyba wileński 
cmentarz na Rossie dorówna mu uro­
kiem. R ozłożony szeroko i m alowni­
czo po wzgórzach i kotlinach, w tulo­
ny w bukiet starych drzew — na w io­
snę zielonych, w jesieni czerwono-zło- 
tych, w  zimie srebrzystych — zda się 
oczarowanym oczom wędrowca — m il­
czącym ogrodem, pełnym głębokiej, 
melancholijnej poezji.

"W" m rocznych alejach, przy krę­
tych ścieżkach, pnących się stromo pod 
górę, lub wijących się łagodną serpen­
tyną, pod płytam i artystycznie rzeź­

bionych posągów, lub w mogiłach 
tonących w  zieleni, śpią snem wiecz­
nym  tysiące ludzi, za życia ze Lw o­
wem związanych. Znajdzie się między 
nimi sporo jednostek w ybitnych — 
bohaterów nai odowych, uczonych, 
poetów, artystów, weterani z powstań 
1 83 1  i 1863 r... Karol Szajnocha, A n ­
toni Małecki, Piotr Chmielowski, A u ­
gust Bielowski, W alery Łoziński, W a­
cław z Oleska, J .  Dzierzkowski, Jan  
Nepomucen Kamiński, Seweryn G o sz­
czyński, Aleksander Fredro, M arja 
Konopnicka, A rtu r Grottger...

W  latach wielkiej w ojny na krań­
cach łyczakowskiego cmentarzyska 
powstały nowe, nieznane u nas przed­
tem cmentarze, znaczone krzyżem  

prawosławnym, łub białym  głazem, 
gdzie legły szczątki zapędzonych tu 
z dalekich stron świata żołnierzy ro­
syjskich i mahometańskich. A  podczas 
listopadowych walk o polskość Lw ow a 
urastały w  obręcie miasta prow izory­
czne. cmentarzyki, na których grzeba­
no poległych bohaterów lwowskich i 
ofiary walk ulicznych... zaczerniły się 
krzyże mogilne obok szkoły Sienkie­
wicza, szkoły Kadeckiei, Politechmiu-.. 
Aż przygarnął zw łoki O rląt, cmentarz 
najdroższy sercu lwowskiem u: cmen­
tarz Obrońców Lwowa.

Żołnierskim, i regularnym szere­
giem ciągną się mogiłki żołnierzy, 
chłopców, dziewczątek, dzieciaków, 
powalonych strzałem w ra ż y m  na krwa 
wy bruk ulicy, zam ordowanych w me 
woli lub zgasłych w  celach szpital­
nych... kurhany Bezimiennych i N ie­
znanych... groby przyjaciół francu­
skich i amerykańskich... N iedługo już 
może staną na cichem ^campo Santo*

bohaterów lwowskich długie rzędy 
kolumn, bram y i łuk: triumfalne.., roz 
toczą się nad niem skrzydła rzeźbio­
nych orłów  i gałęzie brzóz płaczą­
cych... I przez długie długie lata nieść 
się będą między rzędami jego grobów 
echa najcudniejszych pieśni żo łn ier­
skich — o śmierci, zwycięstwie i sta­
wie...

N a prochach szarych rzesz, które 
żyły  kiedyś w  codziennym, ow ocnym  
trudzie, na kościach bohaterskich o- 
brońców nietracących ducha ni na- 
dzieji wśród najdłuższych oblężeń i naj­
straszliwszych walk, na popiołach poe­
tów i myślicieli, którzy tw orzyli wiel­
kie swoje dzieła w  umilowanem m ieś­
cie —- w yrosło inne, nowe życic. Lecz 
z cm entarzysk tych, codzień świeżem 
majonych kwieciem i tam tych, opusz­
czonych i zapomni anych, z kościelnych 
sarkofagów i o iyt pam iątkowych, zna­
czonych epitafjami, spływają niekiedy 
cienie um arłych ludzi i m inionych 
dni. Dźwiga się wraz z niemi na chwi­
lę, gdyby gród fala w ieków  zalany, 
stary, dawny L w ó w : mgliste, z ruin 
i szczątków tylko znane, zarysy, zam­
ków. kościołow, m urów, bram i wit-ż...

3 udzi się na chwilę wspomnienie —  
dumne 1 piękne. Serce, wielkiem w zru­
szeniem przenikłe, niesie radosną wieść
0 niezniszczalnym zw.ązku pokoleń. 
Z  krzyżów  i płyt grobowych — Prze~ 
mawia dźwiękiem nazwisk więcej
1 mniej znanych, prostych i świetnych 
—- ta sama zawsze, bujnością natchnien 
twórczych wezbrana, pracowita, w ier 
na, bohaterska, a serdecznie nawskróś 
polska — nie dająca się spalić w  żad­
nym  pożarze, ni zagłuszyć żadnym  
głazem cmentarnym — dusza Lw ow a.
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Rosja nie czyni w Gdańsku PraVVJ.e
żadnych zakupów, uskuteczniając J
przedewszystkiem w Królewcu.

ROKOWANIA HANDLOWE ^ 5 '  
GIERSKO-NIEMIECKIE. 

Budapeszt, 30 października. (PĄT-/* 
W czoraj popołudniu rozpoczęły si?  ̂
ministerstwie spraw zagranicznych r ° '  
kowania handlowe węgiersko-nieiTiieC 
kie, które narazie ograniczają się do 
gólnej w ym iany poglądów. RokoW3' 
nia będą prowadzone w dalszym ciągu

dziś.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Preliminarz budżetowy.

Ze względu na to, iż w dniach 
najbliższych rozpoczną się w Sejmie 
obrady nad „preliminarzem budże­
towym Rzeczypospolitej Polskiej na 
okres od V4 1928 r . do 31/III 1930“ 
podajemy najważniejsze przepisy, po­
przedzającej preliminarz budżetowy, 
ustawy skarbowej:

, ,A rt- E Załączonym budżetem ad
?oońStraC] i n“ ° kres od 1  kwietnia 1929 r . do 31 maica 1930 r. (rok 
budżetowy 1929/30) upoważnia się

ą do czynienia wydatków zwyczaj­
nych do kwoty 2.469,244.689 zl ,  wy-

16 4  49S ?Q T dłZWr Zaj-nych d °  kw oty
2.633 669 982 r i ąC2"'e d°  S"my

Art. 2 . Załączonem do budżetu 
na rok 1929/30 ogólnem zestawie­
niem planów finansowo-gospodarczych 
przedsiębiorstw, niewydzielonych z ad­
ministracji państwowej oraz wpłat do 
skarbu i dopłat ze skarbu Państwa do 
przedsiębiorstw, z tejże administracji 
wydzielonych, ustala się:

a) dla przedsiębiorstw państwowych
*wyf zaJ'ne w kwocie 

1.583.565 875 zł., rozchody nadzwy­
czajne w kwocie 408.122.212 zł.

b) dla monopolów państwowych
om z'yyczaJne w kwocie 

648.818.212 zł., rozchody nadzwy­
czajne w kwocie 27.000.000 zł.

Na pokrycie rozchodów zwyczaj­
nych 1 nadzwyczajnych przedsiębiorstw 
1 monopolów państwowych służą 
wpływy zwyczajne i nadzwyczajne tych- 
ze przedsiębiorstw i monopolów.

Art. 3. Jako pokrycie ustalonych 
w art. 1 wydatków administracji w 
kwocie 2.633.669.982 zł. oraz dopłat 
do niektórych przedsiębiorstw pań­
stwowych, nie pokrytych wpływami

rrn PrzedsNbiorstw v/ kwocie 
23.316.500 zł., w łącznej zatem kwo­
cie 2.656.986.482 zł. służą:
1 7 « i n h7n0y administracji w kwocie 
1.733,517.798 zł.,

b) wpłaty przedsiębiorstw państwo­
wych w kwocie 179.782.910 zł.

c) wpłaty monopolów państwowych 
w kwocie 895.974.000 zł., łącz­
nie zatem dochody w kwocie 
2.809.274.708 zł.; nadwyżkę bu­
dżetową ustala się zatem w kwo­
cie 152.288.226 zł.

Art. 4. Z nadwyżki budżetowej, 
ustalonej w art. 3 przeznacza się-

1) kwotę 130.000.000 zł. na wy­
płatę w  roku budżetowym 1929/30 
funkcjonariuszom państwowym, sę­
dziom i prokuratorom jak również o- 
sobom, otrzymującym zaopatrzenie e- 
merytalne, wdowie lub sieroce, dodat­
ków miesięcznych do uposażenia 
względnie zaopatrzenia, w wysokości, 
określonej w ustępie 1 art. 5 ustawy 
skarbowąj z dnia 22 czerwca 1928 r. 
(Dz. U R. P. Nr. 67> poz. 622);

2) kwotę 15.000.000 zł. na wy-
?Q99/3n a k W r,°ku budżetowym 1929/30 osobom, pobierającym zaopa­
trzenie na mocy ustawy z dnia 18 
marca 1921 o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych, z szczególnem uwzględ­
nieniem ciężko poszkodowanych

Ponadto upoważnia się Ministra 
skarbu do podwyższania wydatków 
zwyczajnych przedsiębiorstw i mono- 
polow państwowych na wypłatę do­
datków, ustalonych w punkcie 1  ni­
niejszego artykułu.

Do ustawy skarbowej pomieszczo- 
no uwagj; uwaga dotycząca podatku 
przemysłowego stwierdza, że wpływy 
podatku tego wraz z wpływami za 
świadectwa przemysłowe wyniosły w 
roku budżetowym 1927/8 281 milj. 
aczkolwiek wymiar podatku przemy­
słowego wyraził się w kwocie 300
milj. Z uwagi na stosowanie zniżonych 
stawek podatkowych i na odpisy w 
wypadkach mesc,ągalności preliminuje 
się dochody z podatku przemysłowe­
go poniżej wpływu osiągniętego w ro­
ku 1927/8. Przy podatku dochodowym 
czytamy, że w roku budżetowym 
1927/8 wpływ z tego podatku włącz­
nie z podatkiem od uposażeń wyniósł 
po potrąceniu udziału związków samo­
rządowych 170 milj. zł.

Przewiduje się wydatne zwiększe­
nie się wpływu z tego podatku ze 
względu na polepszenie się sytuacji 
gospodarczej w kraju, wzrost cen zie­
miopłodów, zmniejszenie się bezrobo­
cia oraz z uwagi na stałe usprawnienie 
się aparatu wymiarowego.

W  pierwszych 6 miesiącach roku 
budżetowego 1928/9 wpłynęło z po­
datku dochodowego 97.147.000 zł. 
Przy podatku od kapitałów i rent z 
uwagi na stosowanie ulg preliminowa­
na jest kwota niższa. Zaznaczyć nale­
ży, że podatki pośrednie wynoszą
172.210.000, dochody celne prelimino­
wano w kwocie 335 milj. opłaty stem­
plowe i daniny pokrewne 180.600.000. 
W  roku budżetowym 1927/8 dały one 
wpływ 178 milj. Podatek majątkowy 
wynosi 65 milj. 10  proc. nadzwyczaj­
ny dodatek do danin publ. 95 milj.

Polski przemysł metalur­
giczny.

1.
W  tych dniach ukazał się XIII tom 

sprawozdań Kumisii Ankietowej bada­
nia warunków i kosztów prodnkcji 
oraz wymiany, — obejmujący przemysł 
metalurgiczny. Ze względu na domi 
nujące znaczenie tej gałęzi przemysłu 
w strukturze gospodarczej tak Polski 
jak i całego świata, ze względu dalej 
na wszechstronne i wyczerpujące omó: 
wienie tego zagadnienia w rzeczowem 
sprawozdaniu Komisji Ankietowej, po­
staramy się w kilku kolejnych artyku­
łach rzećz tę choćby w najogólniej­
szych przedstawić zarysach.

Istnienie przemysłu żelaznego na 
ziemiach Polskj sięga czasów bardzo 
odległych; pierwsze wzmianki o mim 
notują kroniki wieku XI, według któ­
rych biskupi krakowscy posiadali nâ - 
dania na rudę żelazną i przetapiali ją 
w tzw. „dynarkach“. Obszary za! ssione 
radomsko - kieleckie tudzież śląskie, 
obfitująąe w dobrą — jak na tamte 
czasy — rudę, były kolebką h u tn ictw a 
polskiego. ’

Potężny czynnik inicjatywy krajo­
wej, decydujący nieraz o powstawa 
niu nietylko poszczególnych przedsię­
biorstw lecz nawet całych gałęzi prze­
mysłu narodowego, na rozwój hut­
nictwa żelaznego na ziemiach Polski 
oddziaływał stosunkowo słabo. Przy­
czyna zjawiska tego leży w utracie nie­
zawisłości politycznej i prawie 150- 
letnim okresie niewoli, który przypada 
na epokę wielkich odkryć naukowych 
oraz technicznych. Na rozwój hutnictwa 
polskiego najbardziej silny, niemal de­
cydujący wpływ wywierała inićjatywa 
obca. Przemysł górno-śląski powstał 
z inićjatywy rządu pruskiego, który na 
początku wieku XVIII objął w swe po 
siadanie ziemię śląską. Król Fryderyk 
Wielki otoczył ją swą szczególną O D : e -  
ką, gdyż miał tu arsenał uzbrojenia 
dla armji i twierdz, a polityka rządu 
pruskiego przetrwała aż do wybuchu 
wojny europejskie, i wydaia świetne 
ze stanowiska hutnictwa wyniki. Po­
tęga gospodarcza Rzeszy niemieckiej 
z jednej strony i bcgactwo kopalne 
ziemi śląskiej z drugiej, przyspieszyły 
rozwój przemysłowy tej dzielnicy a spe­
cjalna polityka rządu pruskiugo, po­
pierająca przemysł górno śląski przez 
system niezwykle niskich taryf kolejo­
wych oraz faworyzująca jego wytwory 
przy dostawach rządowych musiała 
spowodować wspaniały rozkwit prze­
mysłu śląskiego.

Imaczej rzecz miała się z hut­
nictwem w b. Królestwie Połskiem. 
Rząd petersburski ze względów stra­
tegicznych riie popierał rozwoju prze­
mysłu na ziemiach polskich tak, że 
przedwojenny przemysł b. K-ólestwa 
t olskiego musiał walczyć ze zrozumia- 
łemi trudnościami.

Przemysł hutniczy polski, obej­
mujący prawie wszystkie gałęzie wy­
twórczości oraz przeróbki żelaza i stali 
liczył w r: 1913  13 zakładów wielko­
piecowych, 15 stalowni, 16 walcowni 
oraz szereg przedsiębiorstw przerób­
czych. Główną część wytwórczości

stanowiła surówka bądź dla dalszego 
wyrobu, bądź na sprzedaż, żelazo wal­
cowane, rury w yciągane, blacha, wy­
roby kute, materjał nawierzchni kole­
jowej, odlew y stalowe i żeliwne, stal 
szlachetna itd.

Tak się przedstaw ia historyczny 
rys polskiego przemysłu m etalurgiczne­
go przed odzyskaniem niepodległości.

Dr. A . L .

Królewiec robi konkurencję por­
towi gdańskiemu. „Baltische P resse“ 
omawia w Nrze z 24 października kon­
kurencję, czynioną portowi gdańskiemu 
w dziedzinie gospodarczej i portowej 
przez port kró lew iecki. Konkurencja ta 
dotyczy przedewszystkiem  dziedziny 
taryfowo-kolejowej. Obecnie okazuje 
się, że konkurencyjne dążenia ze stro­
ny Królewca dotyczą nietylko handlu 
z Polską, lecz także handlu z Rosją. 
W iadomość o zamierzeniach sowieckich 
w sprawie urządzenia w Królewcu b a­
zy dla importu włókiennictwa wełnia­
nego i bawełnianego wywołały w gdań­
skich kołach kupieckich silne zanie­
pokojenie, zwłaszcza, że zarazem oka­
zało się z oficjalnej statystyki, w yda­
nej przez gdańsk ie przedstawicielstwo 
handlowe Sowietów, iż handel między 
Gdańskiem a Sowietam i w ub. roku 
handlowym znacznie się zmniejszył 
w porównaniu do roku poprzedniego.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTO­
W Y C H . _ ,

Melbourne, 30 października. (PAD* 
Sytuacja w  związku ze strajkiem r°  
bocników portow ych jest w dalszy'11

ciągu niejasna.
N apady i zamachy bombowe, skR 

rowane są przedewszystkiem przeciw*^ 
ochotnikom włoskim i greckim, k1 
rzy obecnie sami waiczą w  swej obr° 
nie przy użyciu nożów. W  odpoWie 
dzi na wystąpienie konsula włoskieS0r 
szef policji oświadczył, że policja 
czy W łochów  taką samą opieką, 1av 
członków innych narodowości. Pol*cr  
prowadzi energiczne śledztwo cele11 
w ykrycia sprawców zamachów boU1 
bowych.

iś  1 e
GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów , dnia 3 1 października 1928.
Naogół sytuacja "Bez zmiany. Obroty 

średnie, usposobienie spokojne.

Lw ów , dnia 30 października 1928.
4Ż2% 1. z. Banku H ipot. 47.50, Bank Pol­

ski 176  , 17 7  ., Gazolina 34.50, 34.75, Pa­
rowozy 32.50, Tesp. 22.25, 22.50, Dolarówka 
10 3— , Inwestycyjna 1 1 9 ___

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lw ów , dnia 3 1 października 1928.

Jęczmień przemiałowy spad! w cenie, na­
tomiast otręby żytnie podrożały. Zresztą ceny 
utrzymane. Ożywione obroty w życie i owsie.

Lw ów , dnia 30 października 1928.
N a Giełdzie transakcje w życie, owsie 

i ziemniakach po cenach w ramach dotych­
czasowych notowań.

Podaż w  życie i owsie skromna, nie po­
krywająca zapotrzebowania.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

żyto  małopolskie 34.75 do 45.75, Owies 
małopolski 31.50  do 32.50, Ziemniaki przem y­
słowe 5.75 do 6.25, Fasola białą 85. do 1 1 0 __ _

Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 30 października 1928

Dolary St. Zjedn- 
Franki franc.
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jo rk  
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy
5 °/0 pożyczka konwersyjna 67*00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60*75 
pożyczka kolejowa — ‘— 102*50 — '— 
pożyczka dolarowa 86‘00 
dolarówka 0 00 100*00 101‘50 
8°/o listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94'00 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94’00 
8°/0 oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94'00

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 30 października 1928

Bank Dysk. 134’50 Modrzejów 33‘00
Bank Handl. 120*00 Ostrowiec I. 114*00
Zw. Sp Zar. 80.00 Starachowice 41'50
Bank Polski 176 50 Syndyk, roi. 10*00
Dąbrowa 88*00 Zieleniewski 14700
Siła i Światło 135*00 Zawiercie 19*50
Warsz. cuk. 50*00 Borkowski 16*80
Węgiel 95*00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 43*00 Siersza d. 56*00
Lilpop Ran 35*75 Rudzki 39*00
Bank Zachód. 32*50 Spirytus 25*00

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, dnia 30 października 1928
Bank Przem. 176*00 Siersza d. 60*00
B. Polski 174*00 Parowozy 34*00
Zieleniewski 154*00 Chodorów 195*00
Piasecki 12*00 Niemojewski 230*00
Tohan 19*00 Chybie 70*00

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, dnia 30 października 1928 
Amsterdam 284*58 Bankverein 25*90

ł d

8*88 8*90 8*86*75
35*10 35*19 35 01

123*94*50 124*26*00 123*64*00
357*55 358*45 356*65

” 23/*70 238*30 237*10
43*22*50 43*33*00 3 11

890 8*92 8* 88
34*84 00 34 93*00 34*75*00

26*41 26*48 26*36
171 55 171*98 171*12
238*30 238*90 237*70

125*38*00 125*69*00 125*07*00
46*71*00 46*73 46*59

y.
16906 
, %*70123-76

4-28 
189-20 
34-42

114-45 
J 7-17 
709*65 
27-71 
21-02
5-U 

189-90
79-85-00 

136-55 
707-00 
168-83 
168-902764
37-08 
12-40 
79-87 
20-99

124-00 
136-15
34-35

Belgrad 
Berlir 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt
Medj olan
N. Jork 
Paryż 
Praga 
So f j a 
Sztokholm 
1 7 arszawa 
Zurych
Amerykańskie 
Niemieckie 
Bułgarskie 
Francuskie 
Włoskie 
Jugosłow.
Polski 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie — *— 
Rumuńskie 4*29*50 
Belgijskie —  -
Renta majowa 0*745 
Renta lutowa 0*745 
Renta koron. 0*/16 
D,unai S . Adrii* 85 45 
Tureckie 29*60

Bodenkredit
Kreditanstalt
/ynglobanu
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Merkury
Unionbank
Obrotowy
Kolej polo*
ZWnostenska
Czerniowce
Austr. kol. p- 
Kolej poludn.
Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg o. Hat- 
Krupp
PoldiHutten
Prager Ewen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo 
F anto 
Karpaty
Galicja 
Nafta .
Schodmca
Rakszawa
Bank Malop-

lio-sf
59-OC 
2 6 #  92*06
0*77 

30*26* 
22*40

11 °'*k 12 - lX  
128*63 

71*00"
25*7-
13*60

460*00" 
153*00 
180*50 
44*25 

865*56 
10*8) 

182*7? 
431*00 
125*40’ 
294*2/  
19*26 

o o f 
124 149-50

8 *75*

27-0?74*76
10*20
11*76

0*3 l

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 30 października 1928 

Otwarcie

Faryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Wiochy
Hiszpanja
H ohndja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
B-lka-eszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

^3>nIcDięci&
20-30-00
25-20-25
519-70

->2-22
27-22
83-75

208‘40
123-80

73-1000
138-95

138-55-00
138-60-00

3-75
15-40
58-20

90-61-509-13
6-7]
2-6'j
3- lji 

13-08Ą
218-75

Londyn 
N Jork 
Belgja 
JFłócny 

Szwajcarja-

GIEŁDA PARYSKA.

Paryż, dnia 30 października 1922 .

124*13 Holandja
25*60 Praga 

355*75 Rumunja 
134*05 Niemcy 
492 50 Wiedeń

15*6?

360

GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, dnia 30  października ^ ^ ^ 5
N. Jo rk  484*96 Niemcy ^ O 1
Holandja 12*09 28 Szwajcarja 
Francja 124*15 Praga 34*46
Belgja 34*885 Wiedeń ą3'2
Włochy 92*59 Warszawa
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ostatniej chwili.
Sensacyjny wyhnch bomJjy w Krakowie.

Zemsta wydziedziczonego syna.
> cKra¥ ^  3 r października. %(P A T  }
w 0raJ. t
bnoU °  leS*J  miasto wiadomość o w y

w godzinach popołudnio-

. . bomby. Okazało się, ie
pj."*11 kamieniarskie; W ładysława 
i ^Zaka, mieszczącej się przy ulicy
Pod e^ skiei 2 7 ’ wybuchła bomba, 
v?£-CZas ̂  rozwijania przesyłki poczto- 
f .  J> którą otrzym ał Franczak. Skut­
e j Wybuchu Franczak runął na zie- 
*tv OCząc krwią, pokój zaś został 

. Pu założeniu opatrunku

w pra-

przez pogotowie, rannego przewiezio­
no natychmiast do kliniki w  celu do­
konania operacji. Franczak podczas c- 
patrywania go przez lekarzy miał o- 
świadczyć w  obecności komisarza po­
licji, że pakunek otrzym ał prawdopo­
dobnie od syna, k tóry  poprzysiągł mu 
zemstę za wydziedziczenie. W skutek 
tego sprowadzono syna Franczaka do 
wydziału śledczego; gdzie go przesłu­
chano. Bliższych szczegółów na razie 
brak.

W 10-tą rocznicę 
Obrony Lwowa.

dogram  uroczystości.
Wpeniuszowi naszego miasta, boha- 

Walce, przelanej ofiarnie krwi — 
Lwów hołd szeregiem uroczy­

l i ? 1, urządzanych w dniach od 31 
Wernika do 22 listopada 1928.

Ir pierwsza część programu trwa od 
^J^dziernika do 1 1  listopada i obej- 

następujące uroczystości:

OMA 31 PAŹDZIERNIKA:
Godzina 18 : Odsłonicie Krzyża 

Lwowa na Domu Akademic- 
A. Miciciewicza przy ul. Ło-

^ g o  7.
^odż. 20 : Tradycyjne zebranie I. 

O. L. w Szkole Sienkiewicza.
DNIA 1 LIST O PA D A :

K G  od z. 9 . Zawody Strzeleckie Hul- 
tllęi szkolnych P. W . typu szkół śred- 

fta Strzelnicy Wojskowej,
W Godz. 15 : Uroczystość na Cmen- 

Obrońcóv/ Lwowa
Chóralną uroczystości wy- 

P°lłtczone chóry lwowskie pod 
 ̂ P. Dyrektora Rangla.

DNIA 2 LISTOPADA:
R̂  odz. 10 : Żałobna Msza św. na 

łarzu Obrońców Lwowa.

DNIA 4 LISTOPADA:
jHj^dz. 8 : Okręgowe Zawody Strze­

ble Strzeleckiego z broni
fibrowej na Strzelnicy wojskowej.

d n ia  i i  l i s t o p a d a :
!Non0ck ‘ ' 2'50 Odznaczenie Krzyżem 

 ̂  ̂ Lwowa Trąbki Pułkowej 5

Pe^kywatelsfwo miasta Lwowa do 
5 jaknajliczniejszego udziału w

J ^ y c h  uroczystościach zaprasza

^szenia urzędowe.
F IR M Y

287/28. R g . A . II. 33. D o rejestru 
a 12  tZerwca x928- Siedziba fir-

H orsk. Brzmienie firm y ; Baruch 
b  X ’ j Ŝ uP masL> sera i jaj "w Przewor- 

1 iaf przedsiębiorstwa; skup masła,
*• Posiadacz; Baruch Basseches. 9423

^  ^ąd okręgowy, Oddział IV . 
s*ów, dnia 9 czerwca 1928.

KOMITET OBYWATELSKI 
OBCHODU 10-TEJ ROCZNICY 

OBRONY LWOWA.
(Osobnych zaproszeń nie rozsyła się).

Program drugiej części uroczysto­
ści będzie podany szczegółowo w naj­
bliższych dniach. Punkt ciężkości ob­
chodu 10 lecia Obrony Lwowa spocz­
nie na dniach 21  i 22-listopada, w któ­
re zjadą do Lwowa tysiące gośc; z ca­
łej Polski. W  przeddzień święta zwy­
cięstwa lwowskiego ukaże się na mu- 
rach miasta stosowna odezwa Komitetu 
Obywatelskiego.

WEZWANIE.
Związek Obrońców Lwowa z listo­

pada 1918 wzywa wszystkich członków 
na zbiórkę w dniu 1 listopada o godz. 

j  13'30 (wpół do drugioj w południe) w 
; lokalu Związku (ul. Rutowskiego 11)
| celem udania się na Cmentarz Obroń- 
I ców Lwowa dla wzięcia udziału w uro­

czystościach.
WSTĘP NA CMENTARZ W DNIU 

1 LISTOPADA.
Na uroczystości, które odbędą się 

1 listopada popołudn.a na Cmentarzu 
Obrońców Lwcwa, będzie otwarty wstęp 
dla publiczności bez osobnych biletów 
wstępu.

„JEDNODNIÓWKA".
W  dniu jutrzejszym pojawi się w 

rozsprzedaży „Jednodr 5wka“ ku ucz­
czeniu 10-tej rocznicy obrony Lwowa 
wydana przez Komitet Obywatelski 
Obchodu 10  rocznicy obrony Lwowa.

Wydawnictwo to, obejmujące 6 
arkuszy druku, zawiera prace 38 auto­
rów, a to : Oswalda Balzera, Jerzego 
Bandrowskiego, Boruty Splechowieza, 
Wilhelma Bruchnalskiego, Henryka Bal- 
ka, Kazimierza Brończyka, Artura Cwś- 
kowskiego, Ludwika Finkla, Adama Fi- 
scheraL Jadwigi Gamskiej, Michaliny 
Greków cz-Hausnerowej, Włodzimierza 
Jampolskiego, Jerzego Kossowskiego, 
Władysława. Kozickiego, Juljusza Klei­
nera, Janiny Krółińskiej, Józefa Klinka,

K U R A T E L E .5-s.ó V ,  . . . .
,Ih»n ’ 1 ̂ 1/27. Orzeczenie pozbawienia

J ^ e  ^Lsnow olności. Sąd powiatowy w 
lN łX  Wniosek A nny Czajkowskiej żo- 
t 5 ]» ,«yniec po przeprowadzeniu do- 
r  o|? ló>r?tela rnycb  orzeka: Jan  Czajkow- 

obrz. gr. kat. żonaty z O rty- 
Zamieszkały w  Am eryce zostaje 

ią. częściowo własnowolności z 
Qtiy ri 3trawstwa. Kuratorem  jego u- 

S , 0stał Paweł Popiel ze Sielca. 9430 
5(hljor P°w jatow y, Cddział V II.

v̂S6?/ł8/Idllia 17 list°pada 1927'
Jtth f'1 I jcj, Ogłoszenie pozbawienia własno- 

^ du CutejszeS °  z dnia 16 
X ) 0 Ma cz ‘ L . 2/28/5 pozbawiono 

Z ąC ^ w o In o ści Petra Semenyszyna 
?q j^U fhIeszkałego w  M ołoaiatynie a to 
k. arnotrawstwa. Doradcą ustano-

l efaka syna Petra w  Mołodia- 
V  Sąd 9444

Wlatowy, Oddział T. 
dnia 24 maja 1928.

LICYTACJE.
E. 3152/25. Edykt licytacyjny. Dnia 18 

grudnia 1928 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w  niżej podpisanym Sądzie w  biurze N r. 
IV . licytacja realności whl. 995 gm. Zniesie­
nie. Wartość szacunkowa wraz z przynależy- 
tościami: 4945 zł. Najniższa oferta: 2473 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta przej­
rzeć można w  podpisanym Sądzie. 9377

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV .
Lwów, dnia 20 października 1928.

E. 950/28. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek strony egzekwującej Rozalji Sobeckiej 
rrreniem małoletniej Zofji Sobeckiej w Pio­

trowicach odbędzie się dnia 12  listopada 19 18  
o godzinie -o przedpołudniem w biurze Nr. 
3 5 ' na zasadzie warunków licytacja 1/4 części 
realności whl. 248 gminy katastralnej Rtdo- 
cza. W artość szacunkowa 599 zł. 37 gr. N a j­
niższa oferta 399 zł. 58 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 0441

Sąd powiatowy, Oddział III.
W adowice, dnia 27 września 1928.

E. 276/28. Dnia 23 listopada 192S godz 
9 w Sądzie niżei wymienionym biuro Nr. 52 
odbędzie się licytacja całej realności whl. 551 
gm. Smodna składającej się z gruntu, starego 
domu mieszkalnego i sadu oszacowanej na 
1.860 złotych. Najniższa cena wynosi 1.240 zł. 
poniżej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 9426

Sąd powiatowy, Oddział IV .
Kosów, dnia 9 października 1928.

E. 3378/26/110. Edykt licytacyjny. Dnia 
23 listopada 1928 o godzinie 10 przedpołu­
dniem w  tut. Sądzie biuro N r. 9 odbędzie się

Stanisława Kupczyńskiego, Stanisława 
Łempickiego, Włodzimierza Łowika, 
Henryka Loewenherza. Czesława Mą- 
czyńskijgo, Stefana Mękarskiego, Ta­
deusza Nittmana, Władysława Orobkie- 
wiczŁ Juljusza St. Petryego, Jana Pie- 
trzyckiego, Seweryna Przybylskiego, 
Wilhelma Raorta, Michała Rollego, Sta­
nisława Rossowskiego, Adama Skał- 
kcwskieg'0, Artura Schroedera, Ks. A r­
cybiskupa Józefa Teodorowicza, Janiny 
Walickiej, Stan’sława Wasylewskiego, 
Stanisława Zakrzewskiego i Henryka 
Zbierzchowskiego.

Miazgą ideową utworów jest nasz 
zbiorowy wysiłek bohaterski z przed 
lat dziesięciu. Znaczna część pisarzy 
wyszła na prośbę redakcji Jednodnió­
wki — poza ścisłe ramy wypadków li­
stopadowych, jednakże nie zatraca w 
swych utworach związku ze Lwowem 
i z życiem naszego miasta.

Jednodniówka jest publikacją uży­
teczną i zajmującą, stanowi doskonałą 
propagandę ducha obrany Lwowa i za­
sługuje na jaknajszersze rozpowszech­
nienie. By udostępnić ją szerokim war­
stwom, a zwłaszcza młodzieży szkolnej 
ustalono cenę Jednodniówki na 50 gr.

Zewnętrzna szata J sdnodniówki 
jest staranną, okładkę zdobi piękny ry­
sunek, wykonany przez p. Janinę Przy­
bylską.

Jednodniówkę będzie można na­
bywać we wszystkich trafikach, kio­
skach gazetowych, na Dworcach, w od­
działach „Ruchu", w księgarniach, oraz 
w Administracji' Jednodniówki, Lwów, 
ul. Zimorowicza 15.

Pól&kie prawo na łamach 
prasy niemieckiej.

Z  dniem 1 suyc/.nia 1929 wchodzi 
w Polsce — jak wiadomo — w  życie 
nowe prawo o spółkach akcyjnych (o- 
mówione swego czasu bardzo obszer­
nie w »Gazęcie Lw ow skiej*). Pra- 
weni-tern interesują się nader żyw o za- 
graniezne koła prawnicze i handlowe. 
M iędzy innemi znany adwokat berliń­
ski dr. Berthold Haase w  sposób ob­
szerny i rzeczowy zajmuje się polskiem 
prawem akcyjnem  na łamach »Berli- 
ner Tageblatc«.

Słusznie podnosi autor, że prawo 
to jest zaczątKiem nowego jednolitego 
polskiego kodeksu handlowego, oraz 
że w  wielu szczegółach przypom ina 0- 
bowiązujące w  Niem czech przepisy 
akcyjne. Pochlebnie świadczy o na- 
szem prawie, wzm ianka autora, że li­
czne nowości, wprowadzone urzez poi 
skie prawo akcyjne będą musiały być 
poważnie brane pod uwagę przy de­
batach nad reform ą niemieckiego pra­
wa akcyjnego. A . L.

W sprawie wycieczek 
Polaków amerykańskich 

do Polski.
W  związku z zapowiedzianym ru­

chem turystycznym  wycieczek Pola­
ków  z A m eryki w  roku przyszłym  —  
na Powszechną W ystaw ę Krajow ą do 
Poznania przybyw a około 25.000 osób 
ze wszystkich stron Sum ów Zjedno­
czonych, które w  przeważającej w ięk­
szości zwiedzą nietylko Poznań, ^ cz  
i całą Polskę, względnie ważniejsze jej 
miasta.

Celem jaknajserdeczniejszego przy­
jęcia wszystkich Polaków przybyw ają­
cych z A m eryki do nas z w izytą, po­
wstał w stolicy Kom itet G łów ny P rzy­
jęcia z b. premjerem, orof. Antonim  
Ponikowskim , Ministrem Karolem  B tr-  
tonim i generałem Rom anem  G órec­
kim na czele, który objął akcję orga­
nizacyjną wszystkich kom itetów lo­
kalnych w całej Polsce. Sekretarzem 
generalnym Kom itetu został por. Jan  
Roskosz, znany ze swej pracy organi­
zacyjnej na terenie Am eryki, jak rów ­
nież doskonab-" organizator większości 
wycieczek amerykańskich po Polsce.

Kom itet G łów ny pragnie, ażeby u- 
czestnicy wszystkich wycieczek, które 
przybędą do Polski w  roku przyszłym , 
w ywieźli jaknajlepsze wrażenie.

Korzystne przeprowadzenie całej 
akcji nie może obyć się bez wydatnego 
współudziału prasy, Rządu i społe­
czeństwa Z całej Polski. M usimy sobie 
zaać sprawę, że przybyw ający turyści 
do Polski nie chcą od nas nic darmo, 
pragną oni za cenę rzetelną otrzymać 
wszystko to, czego od Polski spodzie­
wać się mogą, a więc organizacji i przy 
gotowań, które zapewnią im kw atery 
i przejazdy pociągami, j .k  również 
dostęp do zwiedzenia tych wszystkich 
punktów  i ośrodków historycznych, 
które turystów interesować beda.

Zaznacza się, że Kom itet G łów ny 
jest Kom itetem  przyjęcia wszystkich 
w ycieczek z Am eryki, mąjących p rzy­
być y, roku przyszłym  do Polski, z 
Kom itetem  honorow ym  i protektora­
tem P. Prezydenta R zplitej na czele. 
Pragniem y wszystkich rodaków  z A - 
m eryki przyjąć przez R ząd  i społe­
czeństwo jednakowo — pod hasłem 
»W ychodźct.wc dla Polski, a Polska 
dla 'W ychodźctwa*.

W szyscy zainteresowani w  sprawach 
wycieczek amerykańskich winni zgło­
sić się w  godzinach rannych do biura 
Kom itetu Głównego, M azowiecka 5, 
m. 3 w W arszawie.

R edaktor naczelny i odpowiedzialny: 
D r. M A R C E L I S Z A R O T A .

licytacja 2/4 części realności whl. 1 3 1 ,  2/S czę­
ści realności whl. 132  obo ks. gr. gm. kat. Z a­
kopane objętych, składających się z parcel 
gruntowych. Realność: te oszacowane zostały 
na łączną kwotę 1662 zł. 95 Sr- Najniższa o- 
ferta wynosi 1108  zł. 64 gr., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Dokumenty 
dotyczące tej sprawy jakoto wyciąg hipotecz­
ny, wyciąg katastralfty i protukól oszacowa­
nia można przeglądać w  tut. Sądzie biuro N r 
8 w  godzinach u.zędowych. 9428

Sąd powiatowy, Oddział IV .
N ow y Targ, dnia 28 września 1928.

E . 7.867/27. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
grudnia 1928 godzina 9 odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie biuro 51 licytacja r/6 części 
realności whl. 334 gmin’, W aniowice oszaco­
wanej na 579 zł- 33 gp  Nrjniższa oferta w y­
nosi 386 zł. 22 gr. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 9431

Sąd powiatowy.
Sambor, 20 września 1928.

E. 855/28. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
grudnia 1928 godzina j odbędzie się w podpi­
sanym sądzie biuro 51 licytacja polew y real­
ności whl. 2479 gromy Dublany - Kranzberg 
oszacowanej na 576 zł. Najniższa oferta w y­
nosi 384 zł. poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi. 94 32

Sąd powiatowy.
Sambor, 22 września 1928.

E . 749/27/12. Edykt licytacyjny. Dnia 
J grudnia 1928 godz. 9 odbędzie się -w Sądzi- 
tutejszym licytacja połowy realności w yk. 
hip. 3 z przy należnościami, j|i6 części realno­
ści wyk'- hip. i połowy realności w yk. hip. 184

w Żernicy wyżnej położonych, składającej się 
z parcel gr. 266/3, 272/2, 1036, 1038, 1039, 
1040, 104T, 1042, 1043, 1044, 1046, 1048,
1050, 2750, 2 7 5 1, 2753, 2754, 2755. 2758,
2760, 2763, 33 17 , 116 9 , 1 17 0 , 1 17 2  role,
267/2, 267/1, 1 1 7 1  łąki, 1035, 1037, 1045, 
1047, 1049, 2749, 2752, 2756, 2757, 2759>
276 1, 2762, 2764 pastwiska, Michała Siłyja 
własne. Realności zobowiązanego^ własne oce­
niono na 3.843 zł., przynależność 55 drzew 
owocowycn. 600 młodych sosen, na kwotę 
7 , ,  z)., z czego na zobowiązanego wypada 
36C zł. 50 gr. Najniższa oferta 2.805 zh W a­
runki licytacyjne i inne dokumenty przejrzeć 
można w  Sądzie. Prawa, wobec których ni­
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, na 
leży zgłosić w  Sądzie najpóźniej na termin"" 
licytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej pretensje takie co do samej nierucho­
mości będą bez znaczenb. 9t43

Sąd powiatowy.
Baligród, dnia 1 września 1928.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
Cg. I. c. 145/28. Edykt. Strona powodowa 

Moses Kreitstein Stary Sambor wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Izak Mendel G utt
0 zabezpieczenie posagu do Cg. I. c. 145/28. 
Audjencja do ustne: rozpraw y została wyzna­
czona na 5 listopada 1928 godz. 9 rano w  tym  
Sądzie biuro N r . 95. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Jackowskiego adwokata W Samborze kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt
1 niebezpieczeństwo aotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąc. okręgowy, Oddział I. 9433 
Sambor, dnia 3 października 1928.
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r Miłować Ojczyznę znaczy pracować i oszczędzać, gdyż jedynie pracą i oszczędnością stworzymy silne 
'__________________ podwaliny pod budowę naszej gospodarczej niezależności...

Najlepiej i najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności w złotych i dolarach

w MIEJSKIEJ KASIE  OSZCZĘDNOŚCI we Lwowie
Centrala ul. Wałowa 1. 9. — — — — — Oddział I. ul. Gródecka 1. 60.

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 87>— 1-ej przedpoł. i  od 5 —672 popołudniu.
S K A R B O N K I  OSZCZĘDNOŚCIOWE, które dają możność oszczędzania nawet najdrobniejszych kwot wydaje

Kasa bezpłatnie, za złożeniem wkładki w wysokości ZŁ 5 '— . 

Książeczki wkładkowe „wakacyjne", „gwiazdkowe" i „posagowe" oprocentowuje wyżej aniżeli normalne.

Oszczędzającym z prowincji wysyła bezpłatnie czeki P. K. O.

Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina Miasta Lwowa całym majątkiem!
Z groszy rosną tysiące. Ile masz na książeczce wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności

odłożone na czarną godzinę?

Pg. I. 77/27/17. Edykt. Przeciw Francisz­
kow i Rom ikow i z Czańca, którego miejsce 
pobytu jest nieznane —  wniesionym został do 
Sądu okręgowego w Wadowicach przez Fran­
ciszka i Franciszkę Pikoniów z Lipnika pozew
0 466 dolarów zpn. N a podstawie pozwu w y­
ro k  zaoczny. Celem strzeżenia praw  pozwa­
nego Franciszka Roinika, ustanawia się Pana 
dr. Ryszarda Daniela adwokata w  W adowi­
cach kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie swego kuranda w  rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńswo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje. 9439

Sąd okręgowy, Oddział I.
W adowice, dnia 18 października 1928 r.

Obwieszczenie. Prezes Sądu apelacyjnego 
w  Krakowie zamianował na IV . zwyczajną w 
dniu 3 grudnia 1928 rozpocząć się mającą ka­
dencję Sądu przysięgłych w Sądzie okręgowym 
w  Wadowicach, przewodniczącym Trybunału 
Sądu przysięgłych Prezesa Sądu okręgowego 
dr. Jana Szwarcenberg Czernego, zaś zastęp­
cami Przewodniczącego Wiceprezesa Sądu o- 
kręgowego Stefana Zapałowicza, oraz Sędziów 
Sądu okręgowego: Józefa Miodońskiego, R o ­
mana Kubiczka dr. Michała Szybalskk-go, 
Zdzisława Łodzińskiego, Stanisława Machał 
skiego, dr. Dionizego Erba 1 Leona K u '’z.era.

W adowice, dnia 18 października 1928.
Prezes Sądu okręgowego 9443

D r. Czerny.

C . 463/28/4. Edykt kuratorski. Przeciw 
Kazimierze Forkayowej w  K rynicy zdroju, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wmcsio- 
nym  został przez Marję Bojanowską do Sądu 
powiatowego w Muszynie pozew o 500 zło­
tych. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 8 listopada 192S go­
dzinę 9 rano, w  tutejszym Sądzie biuro N r. 7. 
Celem  strzeżenia praw pozwanej ustanawia się 
jej kuratorem Antoniego Jarzębińskiego a- 
dw okata w Muszynie. 9427

Sąd powiatowy, Oddział If.
M uszyna, dnia 16 października 192?.

^  UPADŁO ŚCI.
Sa.. 8/27. Sprawa postępowania ugodowe-

fO Jakóba Grzegorczyka kupca w Rzeszowie. 
Zawartą przez dłużnika z wierzycielami na 

audjencji ugodowej z dnia 25 października 
1927, ugodę zatwierdza się. 9420

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Rzeszów, dnia 2 1 kwietnia 1928.

Nfc. IV. 303/28. W nioskowi wierzyciela o 
otwarcie konkursu do majątku Michała W a­
gnera i Pinkasa Wagnera kupców w Rudniku 
n/S. odmówiono dla braku majątku. 942I 

Sąd okręgowy.
R zeszów , dnia 15  w rześnia 1928.

Sa. 33/28. W  sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku Józefa i Marp Kotarbów 
Z Chabówki odroczono audjencję ugodową na 
dzień 27 listopada 1928 godzina <)lA .  9429

N ow y T arg, dnia 29 października 1928.
Komisarz ugodowy.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T  IV . 39/2.7/8. Jan  Roczniak syn Józefa

1 K atarzyny urodzony w D ulczy wielkiej 28 
stycznia 1886 wyjechał w roku 1907 do Ame-

ryki i tamże bez wieści zaginął. W zywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub kuratorowi 
drowi Tadeuszowi Feinerowi adwokatowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś Jana 
Roczniaka w zywa się aby tutejszy Sąd uwia­
domił o swem życiu do dnia 10  listopada 
1929. 9434

Sąd okręgowy, Oddział IV . 1
Tarnów , 1 czerwca 1927.

T . IV . 92/28/3. Edykt. 1) Franciszek Ma- 
tusżyk urodź. 25 lutego 1888 w  Tarnawie doi 
nej pow. Wadowice żołnierz artyl. b. armii 
austr. 2) Marceli Matuszyk urodź. 5 września 
1890 w Tarnawie dolnej pow. Wadowice żo ł­
nierz j6 p. p. b. armji austr. synowie Józefa 
i Agnieszki zaginęli na wojnie światowej bez 
wieści pierwszy w roku 1918 a drugi w ••oku 
19 16 . Wdrażając postępowanie celerii uznania 
ich za zmarłych, w zywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionych do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 9435

Sąd okręgowy, Oddział IV .
W adowice, dnia 10  września 1928.

T . IV . 81/28. Edykt. Stanisław Lasa syn 
Wojciecha urodzony 18 listopada 1894 w Bia­
łej ad Maków tam zamieszkały żołnierz b. 
armji austr. w ślad zeznań świadka zmarł w 
marcu 1922 w niewoli bolszewickiej na Sy- 
berji. W drażając postępowanie celem dowodu 
śmierci w zywa się aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym do 3 miesięcy od 
ogłoszenia poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 94 3 6

Sąd okręgowy, Oddział IV .
W adowice, dnia 23 sierpnia 1928 r.

T . IV . 107/128. Edykt. Wojciech Krzyżow- 
ski syn Michała i Anny urodzony 1894 w So­

potni wielkiej żołnierz 56 p. p. b. armji austr. 
zaginął bez wieści w potyczce pod Oleszą w 
dniu 12  lipca 191 6 r. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w  W adowicach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Wadowice, dnia 10  września 1928. 9437

T . IV . 91/28. Edykt. W ojciech Kolasa u- 
rodzony 13 kwietnia 1890 w Barwałdzie gór. 
żołnierz zaginął na wojnie z wiosną 1 91 5 r. 
na froncie rosyjskim bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego,

w zywa się, aby uwiadomiono Sąd w ^  
cach o zaginionym do 6 miesięcy od °S
nia, poczem Sąd orzeknie wniosek ostatek

Sąd okręgowy, Oddział IV . J
W adowice, dnia 28 sierpnia 1928 r. “

T . IV . 41/28. Jan  Tudzyn ur. p 
Sarzynie pow. Łańcut przydzielony . f i  
1 91 4 do austr. 90 p. p. walczył na f r o n d y  
syjsńim gdzie zaginął. W drażając postępy ji? 
nie celem uznania go za zmarłego 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do J  
ściu miesięcy.

Sąd okręgowy.
Rzeszów,dnia 5 maja 1928.

P m  tal? roh oiwarte pensjonaty
sezon jesienny sezon zimowy

ZAKOPANE
Trzy pierwszorzędne pensjonaty, 
położone obok siebie a to : „ War­
szawianka" (centralne ogrzewa­
nie) „Mazowsze" i „Konstanty- 
nÓwka„. Własny park. 78 pokoji 

na osób 106.

JA R E M C Z E
Pensjonat „Lwigród", komfort, 
42 pokoji na 60 osób, własne 

garaże na auta.
Zamówienia adresować należy 

wprost do zarządów pensjonatów.

ZG U B IO N E D O K U M E N T  A.
SALOMON VIRTEL unieważnia zgubioną le­

gitymację akademicką U . J .  K . W ydziału 
M atematyczno-Przyrodniczego. 9442

U N IE W A Ż N IA M  skradziony dowód osobisty
i zaświadczenie kolejowe na nazwisko W olf 
Leicie. 942 $

POLSKI BANK PRZEMYSŁÓW*
ROK ZAŁOŻENIA 1910

K a p ita ł  a k c y jn y  zł. 6 ,000.000. — Fundusze re z e rw o w e  okuło 3,300.0®®

ZAKŁAD GŁÓWNY WE LWOWIE, 3-GO MAJA *
O D D Z IA Ł Y :

w  k r a ju :  Borysław, Drohobycz. Gdańsk, Gdynia, Gorlice, Kraków, Krosno, Ł 0<̂  
Stryj, Warszawa, 

z a g ra n ic ą : Paryż (w organizacji).

A dres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów ■ „IN D U S TRI A " .

Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady złotowe i w walutach obcych na najkorzj 
nieiszych warunkach tak pod względem oprocentowania jak i wypowiedzenia, oraz wy ^  
książeczki wkładkowe oszczędnościowe złotowe i dolarowe, które w myśl art. 29 p1*3 

bankowego przyjmowane są na kaucje i wadja na równi z gotowizną. 

Korespondenci we wszystkich ważniejszych ogniskach handlowych świata.

O G Ł O S Z E N I E  !
W „DNIU OSZCZĘDNOŚCI" M  31 pażiiitmiltł

otwartą zostaje

KOMUNALNA KAS A OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU LWOWSKIEGO.

Biuro Wydziału powiatowego
we Lwowie, ul. Mochnackiego L. 4.

która przyjmuje oszczędności na książeczki wkładkowe 
n ajd rob niejszych  sum  i oprocentowuje w stosunku rocznym

„ . i . ^ 1*
Udziela pożyczek dla mieszkańców powiatu lwowskiego na ^ e j  

budowlane, zasiewy, zakupno inwentarza, w ogóle udziela potrz# 
gotówki do obrotu w gospodarstwie, rzemios'le, przemyśle i han«l •

W ydział powiatowy we Lwowie, na podstawia § 4 statutu Kasy zat ^  
dzoilego Reskryptem W ojewództwa lwowskiego do L .:S .  A . 124//

Ręczy zą całość i bezpieczeństwo wkładó^*
ZARZĄD .

C e n a  o g ł o s z e ń :  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  g * .?  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny t  *arno' ^ [ c;em) ^
; n „ U l n<r,'i 4.0 <rr • w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . j  po kronice 5 0  g r . ;  na 1-szej (pod nag o j

« A    — J _11   n — .... V      * I * _ 1 _ 1 L" L.   . /n Anool Auro AOii _ f aŁcIo urn niorws7fl fr>od n a g ł°^drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r . j  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  g r .  Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z ł . ,  tekstowa 6 0 0  z ł . ,  pierwsza (pod n a g 1
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. -

^Drukarnia Polska«, Lwów, ul, Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. N a leżytość pocztowa opłacona rycZ3


